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biorąc odwet za zbombardowanie pancernika „Deutschland 


BERLIN. — Niemieckie hu 


ro informacyjne komunikuje: 
Zdarzył się niesłychany i trud 
ny do wyobrażenia wypadek: 
Hiszpańskie rządowe samolo- 
ty zbombardowały bez żadnej 
przyczyny niemiecki okręt wo 
jenny, stojący spokojnie na ko 
twicy u hiszpańskiego wybrze 
ża. 20-tu niemieckich maryna- 
rzy poległo śmiercią bohater- 
ską. Rząd Rzeszy Niemieckiej 
składa na temat tego wypadku 
następujące oświadczenie: Po- 
nieważ przed kilkoma dniami 
rządowe samoloty zaatakowa- 
iy i obrzuciły bombami stojące 
na kotwicy portu Majorki an- 
gielskie, niemieckie i włoskie 


okręty, przy czym na oda 


przed portem lbiza. Okręt ten 
wchodzi w skład eskadry, 
przeznaczonej do wykonywa- 
nia międzynarodowej kontrol 
morskiej. Mimo to został on 
między godz, 18 — 19-tą wie- 
czorem niespodziawanie przez 
dwa zniżające się w loc.e Śli- 
zgowym samoloty rządu w Wa 
lencji obrzucony bombami. 
Ponieważ okręt stał spokoj- 
nie na kotwicy, załoga jego 
znajdowała się w niczym nie 
chroniących pomieszczeniach 
na przodzie okrętu. Jedna z 
bomb samolotu rządowego wy 
buchła, podobnie jak ostatnio 
na okręcie włoskim w jadalni 
oficerskiej — tym razem w ja 
dalni dla żołnierzy. 20-tu za- 


z włoskich okrętów 6-ciu oficełb.itych i 75 rannych — oto na 


ców zostało zabitych, wydano! stępstwo tego 


niemieckim okrętom zakaz dal 
szego przebywania w tym por 
cic: 

u W sobotę 29 maja pancernik 
„Deutschland“ stał na redzie 


W 15-ta rocznice 
przyiśczenia Sląska 
do Poiski 


CHORZÓW. — Z okazji 15-lecia 
rzyłączenia Śląska do Polski odby 
a się w Piekarach Śląskich w pow. 
świętochłowiekim podniosła uroczy- 
zieść harcerska, połączona ze złoże 
niem hołdu N. Marii Pannie Piekar 
skiej. oraz złożenia votum  dzięk- 
zyrnege przez ogół harcerstwa na 


r ask 


Przypadkowe 
zabójstwo 


Z Kowna donoszą, że w miejsco- 


wości Wiszticis w pobliżu Sejn pod | 


czes wieczorku urządzonego przez į 
szaclisow reżyser pokazywał przed | 
przeustawieniem artystce jak nale- 
zy Sitrzelać. 


zbrodniczego 
zamachu. Druga bomba wybu 
chła na pokładzie bocznym, 
wyrządzając tam jednak tylko 
nieznaczne szkody. 
Pancernik: „Deutschland“, 


który jest zdolny do boju i po| 


dróży, udał się do Gibraltaru, 
aby tam wyładować rannych. 
Okret nie oddał ani jednego 


strzału do samolotów. 
Ponieważ rząd w Walencji 
został przez komitet nieinter- 
wencji i przez rząd niemiecki 
dwukrotnie ostrzeżony, aby 
nie dokonywał dalszych napa- 
dów na pelniące służbę między 
narodowej kontroli okręty, no- 
wy ten zbrodniczy zamach na 
niemiecki okręt, zmusza . rząd 
Rzeszy Niemieckiej do wyda 
nia zarządzeń, które niezwłocz 
nie zostaną zakomunikowane 
komitetowi nieinterwencji. 
MONACHIUM., Niemieckie 
Biuro Informacyjne donvsi: 
Kanclerz Hitler, który prze 
bywał wczoraj w Monachium, 
gdzie odbywało się otwarcie 
wystawy rolniczej, otrzymał 
zawiadomienie o ataku hisz- 
pańskich rządowych samolo- 
tów na pancernik „Deut- 
schłand' w chwili inaugura- 
cyjnej uroczystości w hali wy 
stawowej. W związku z uro 
czystością otwarcia wysiawy. 
kanclerz Hitler przeprowadził 
rozmowę z oka do Meo- 
nachium ministrem spr. zagr. 
Rzeszy. O godz. 14,55 przybył 


Marsz. Smigły-Rydz 


na uroczystości poświęcenia sztandaru 
gimn. im. płk. L'sa-Kuli 


Wczoraj w godzinach rannych oí- 
była się uroczystość poświęcenia 
sztandaru miejskiego gimnazjum 


Lisa Kuli na Żoliborzu oraz delega- 
cja dzieci ze wsi łieleny na Pole- 
Stu, będącej pod opieką Bratniej 


męskiego im. pik. Lisa Kuli przy ul. Pomocy uczniow gilianazjum. 


Ourowąża na Pradze. 


Uroczystość odbyła się na nowo- 
otwartym stadionie szkolnym, na 
którym wśród zieleni ustawiono oł- 
tarz polowy. Obszerny płac wypeł- 
niły delegacje wszystkich warszaw- 
skich szkoł srednica i szkół powsze- 


,chnych z Pragi z pocztami sztanda- 


rowymi, oraz delegacje miejscowe- 


Kuia przebiła dekoracje i trafiła! 80 Spoleczeństwa i organizacyj. 


w g.owę policjanta, zabijając go sej 


miejscu. 


Przybyły rownież wszystkie dzie- 
ci ze szkoły powszechnej im. pik. 


zjazd organizacji wiejskiej 


wwOzu z;eńńoczenia Narodowego 


NOWOLUnElnnA. — W stolicy zie 
mi Adama Mickiewicza w, Nowo- 
grudau oubył s.ę drugi z kolei po 
Diuymswau zjazd  przedstawiejcu 
Organizacji wiejskiej U.ALN., okręg- 
gu uuwozrolZzncjy ua Ktory przy- 
bylv uRuiu 1.UU usob. Zjazu ruzypue 
tzął si; UdADOZŹCUSITWIUDI W  KUsCCIE 
karuscejm 1 w subusze prawósiaw- 
ayi, pouezas ktorych  WygiySzULEe 
Zusaliy iniluż0 PpUaNnUsfe OAOUCZNnU- 
SCi00WE KUŻAUA, 

U gouz. 1e w pięknie udekoro- 
wulicj sali M.CJSR:CU MNA NUS 4pHO 
UHiUczyst Ulna cjuluu. Id oR 
lewe ZUACHU Wisin SOWA A Caua 
Ńaudiewicza: „Niazuy WuUttsuCt Wit- 
$uej ULasaĘ smara dia doura po- 
wszctwicgzo 1 tu pierwsza Usawa, Z 
ktorej jeno 2t Ztuaia piyną wszeskie 
prawa”. 

Gdy na uxzbunę wszedł gen. Ga- 
hca, ktorego ziemia nowogródzka 
dobrze 1! dumme pamięta z Czasów 
wojennych. powitano go mieżi lie] 


Cuiuzjastycznie. 

Przemówienie gen. Galicy przery- 
wane było czystymi i długotrwałym 
okiaskami, zwiaszcza usiępy, które 
mowify o zarazie komunizmu i ko- 
nieczności stworzenia sintćzo oporu 
przeciw tej zarazie, oraz o roli zie- 
mi nowogrodzkiej. 


„iBzień 


Ponadto na uroczy stost przyjecha 
ła z KMzeszowa matka Ś. p. pik. Lisa 
nuli oraz siostra i brat. 

Przed rozpoczęciem nabożeństwa 
prz) oyi p. Marszaiek smigy - Rydz, 
powitany u wejscia na stadion. 
przez pp. ministrow i przedstawicie | 
u wiauż Oraz 'tyrektora gimnazjum. 
t. Marszatek przeszediszy wsród 
szpaierow  młoazieży harcerskiej, 
zastadi w fotelu usiawionym przed 
oitarzem. Uroczysią niszę sw. odpra 
wat prelekt gimnazjainy ks. Zemral- 
ski, wygiaszając następnie kazanie. 

Po navożeńsiwie ks. Zemraiski do 
konal poswięcenia sztandaru, trzy- 
manego przez rodzicow chrzestnych 
p. prezyuenta miasta St. Siarzyń- 
S£icgo i p. Bionisiawę Stanisiawską, 
po czym odbyio się symboliczne 
wbijanie gwożazi w arzewce. Fierw 
Szy gwozdź woii p. Marszałek smi- 
Sfy-tiydz, a następnie matka Ś. p. 
Lisa Kuli, min. swiętos.aawski, pik. 
Granowski w zāsięps.wie ministra 
Spr. Wojsk, iminisicr Ulrych i inni, 

Ko uroczystosci wbijania gwoździ 
Wygacsii przemuwienie prezydent 
m. st. Warszawy Starzyński. 


MA cać łaa ** 


M.at pr-eJ.eg .mpuna,ący 


W całej Polsce odbyty się uroczy- 
SIO>C1 Z ukazji „Lina Matki , zorga- 
nizowane przez miodzież 
czerwonego Mrzyza, przy 
wiadz szkvinych 1 nczaych organul- 
zacyj miodzieżowych. 

W ramach obchodów „Dnia Mat- 
ki” poszczegolne Komisje Okręgowe 


nol Miodziezy P. C. K. urządziły w R owanzabył dezesiocómi 
t6 miastach wojewódzkich uroczyste p eii V aa ETE 


nawvużenstwa na intencje matek, oraz 


7 , zkademie, na Ktore przybyła rajo- 
Polskiego! azież wraz z rodzicami. 
udziaie| Vpecjamie uroczysty charakter 


ma „Dżień Matki” w stolicy. 
Program wszystkich akademii wy 
pełnily dzieci wyłącznie wfasnymi 
siłami. Każdy najmniejszy utwór 
okla- 


również do Monachium sĐe- 
cjalnym samolotem dowód“a 
marynarki wojennej general- 
admirał Raeder. 

Natychmiast po wylądowa- 
niu uda! się adm. Raeder do 
kancłerza Hitlera, który z nim 
przeprowadził trwającą czas 
dłuższy rozmowę. O godz. 18 
opuścił kanclerz Hitler Mona- 
chium, udając się samolotem w 
towarzystwie ministra spr. 
zagr. i dowódcy marynarki do 
berlina. 

u. w, 

PARYŻ. — Havas donosi z 
Gibraltaru: Twierdzą tu, iż 
niemieckie okręty wojenne 
zbombardowały wczoraj z ra- 
na Almerię tytułem represji 
za zbembardowanie okrętu 
„Deutschiand*. 

LONDYN. — Reuter donosi 
z Berlina, że zarządzenia, wy- 
dane przez Niemcy na skutek 
bombardowania pancernika 
„Deutschland“, zostaną zako- 
munikowane « na posiedzeniu 
komitetu nieinterwencji. 

Jakiekolwiek oświadczenie 
rządu niemieckiego przed bo- 
siedzeniem komitetu nie jest 
przewidziane. 


MADRYT. — Agencja Hava 
sa donosi: Artyleria powstań- 
cza bombardowałą rano gd 
godz. 5 do 8 centralme dzielni: 
ce Madrytu. Kilkanaście poci 
sków upadło również na dziel- 
nice Cuatro Cam.nos i Estre- 
cho, położone na pólnocy steli 
cy. L 
Są liczni zabici i ranni. W 
dzielnicy Chamberi jedna oso 
ba została zabita a 11 rannych, 
z czego 5 kob.ety ciężko. 

Tramwaj jadący na ulicy 
de Alcala został ugodzony 
szrapnelem, kilka osób zostało 
zabitych, a kilkanaście ciężko 
rannych. 

MADRYT. — Agencja Hava 
sa donosi: Rozpoczęty rano 8* 
tak powstańczy na pózycje są 
siadujące z francuskim mostem 
został odparty. Również nie'rio 
wiódł sie atak :powstańczy HA 
odcinku Tagu. mający na celu 
odcięcie operujących tam od- 
działów rządowych. 

W pobliżu wzgórza Nava“ 
frian wojska rządowe posunęe 
ły się nieznacznie naprzód, w 
równując linię zajmowanyce 
pozycyj. 


100-1ecie Druskienik 


ulubionego miejsca Marsz. Piłsudskiego 


WILNO. — Wczoraj obcho- 
dziły  Druskieniki ulubione 
miejsce Marszałka Pałsudskie- 
go 100-letni jubileusz istnienia 
zakładu zdrojowego. Na uro- 
czystość przybył jako przed 
stawiciel pana Prezydenta Rze 
czypospolitej pan minister O- 
pieki Społecznej M. Zyndram- 
Kościałkowski, 

Poza tym w obchodzie stule 
cia wzięli udział: macszałek 


Senatu A. Prystor z małżonką, | milczenia, zebrani 


wiceminister Piestrzyński, 
gen. Kleberg, gen, Godziejew- 
ski oraz inni. 


W godzinach rannych odby 
lo się uroczyste nabożeństwa 
w kościele paratłialnym w Dru 
skiennikach, odprawione przez 
księdza proboszcza Colil, 
po czym zebrani na nabożeń- 
stwie wzieli udział w aKadę- 
mii, urządzonej w sali . domu 
wypoczynkowego stowarzysze- 
nia rodziny urzędniczej. 

Po uczczeniu pamięci Mac: 
szaika Piłsudskiego chwilą 
wysłachali 


kilka referatów omawiających 
kistorię rozwoju i warunki 
lecznicze Druskienih. 


Koronacja Matki Bosk ej Łaskawej 


odbyła się niezwy«le uroczyście w Sianisławow e 


STANISŁAWÓW. — Uroczystość 
koronacyjna Matki Boskiej Łaska- 
wej w Stanisławowie przybrała roz 
miary olbrzymiej manitestacji społe 
czeńsiwa polskiego. W uroczysio- 
sciach wzięło udział przeszło 60.000 
ludzi ze Stanisławowa oraz wszyst- 
kich trzech województw  południo- 
wo - wschodnich, delegacje miodzie 


ry wraz z orkiestra K.P.W. odśp 2 


asyście ks. biskupów, kazanie ww- 
głosił ks. biskup Lisowski. 
W czasie mszy św. połączone ciu- 
a. 
wały mszę św. Gounoda. Dekret no 
ronucyjny Ojca Świetego po łacinie 
i po polsku odczytał ks. kan. Jsza- 
kowicz. 


ży męskiej i żeńskiej z całej Polski, | O wwwww 


m in. delegacje szkół powszechnych 
z Warszawy im. Michatiny Mościc- 
siej i ks. biskupa Bandurskiego. 
Uroczystości koronacyjne rozpoczę 
ły się we wczesnych godzinach ran- 
nych szeregiem nabożeństw we 
wsżystkich kościołach stanisławow- 
skich odprawionych przez przyby- 
łych do Stanisławowa ks. biskupów. 
Obok biskupów, kera zajęli miej 
sca wokół oltarza zasiedli wojewoda 
stanisławowski gen. Pasławski i gen 
Łukowski, uroczyste nabożeństwo 
odprawił J. E. ks. prymas Hlond w 


Odwróć 


stronę 


Str. 2. - 


Straszliwy odwet niemiecki 


po zkombardowaniu przez lotników rządowych pancem. „Deutschland 


PARYŻ. Havas donosi z Rzy 

mu: Zbombardowanie okrętu 
„Deutschland“ przez hiszpań- 
skie samaloty rządowe, wywar 
le w Rzymie bardzo głębokie 
„wrażenie, 
„ Włoskie koła polityczne przy 
wiązują wielka wagę do tego 
incydentu który nastąpił nie- 
mal bezpośrednio po zbombar- 
dowaniu okrętów włoskich na 
Majorce. 

Jak donoszą, rządy niemiec 
ki i ad: nięzwięczeć na- 
wiąza oniakł, aby powziąć 
wela decyzję, co do dal- 


szych kraków. | 

ONDYN. Dzienniki, dono- 
sząc na naczelnych miejscach 
o incydencie niemiecko - hisz- 


pańskim w związku ze zbom-|r 


bardowaniem krążownika 


się ną razie od komentarzy, 
podkreślając jedynie poważny 
charakter tega incydentu. 

Krążownik „Deutchland“ 
prarbyl w międzyczasie do Gil 
raltaru z flagą spuszczoną do 
połowy masztu na znak zało- 
by. Wszystkie okręty, stojące 
na kotwicy w Gilbraltarze, o- 
puściły flagi do półmasztu. 

Liczba zabitych wynosi do- 
tychczas 23, ale z wielu ciężko 
rannych, nie wszystkich uda 
się uratować. —_ 

edna z bomb przebiła po- 
kład i wybuchła wewnątrz, za 
bijąjąc 19 marynarzy i raniąc 
poważnie il-tu. Druga bomba 
wybuchła na przednim pokła- 
dzie, zabijając 4-ch maryna- 
z 


Żabici zostaną pochowani 


„Deutschland”, powstrzymują! na cmentarzu w Gilbraltarze 


e ma się wypowiedzieć 


Komisja skarbowa Sejmu 
obradowała wczoraj w dal- 
szym ciągu nad projektem u- 
stawy w sprawie finansów sa- 
morządowych, Ref. pos. Bo- 
łądź zaproponował szereg po- 
prawek, ale nie poru zył spra- 
wy interesującej szeroki ogół 
"ło jest wprowadzenia dodat- 
ku do podatków państwowych 
na rzecz samorządów. noś 
' ną poprawką wystąpił pos. Wi 
dącki, burmistrz miasta Tar- 
imofpia. Sra ane BB akm 
-= Nad poprawką tą roswinęia 
siłę: obszerną dyskusja. Zdania 
"posłów były podzielone, sze- 
'reg zastrzeżeń podniósł refe- 
«rent budżetu Ministerstwa 
Skarbu pos. Hołyński. Wobec 
poważnych wątpliwości, jakie 
sprawa ta nasuwa, komisja po 
„słanowiła zaprosić wicepremie 


wicepr. Kwiatkowski 


ra i ministra skarbu inż. Kwiat 
kowskiego, celem wysłucha- 
nia jego opinii o podatku sa- 
morządowym, 

Wicepremier Kwiatkowski 
przyjął zaproszenie komisji, 
wobec czego dalsze obrady zo 
stały odroczone do dnia dzi“ 
siejszego. ` 


W kuluarach zwracają uwą 
gę, że opinia wicepremiera 
Kwiatkowskiego będzie miała 
decydujące znaczenie. Na do- 
„ychczasowycih bowiem rozpra 

'ach niektórzy posłowie pod- 
nosili, że wprowadzenie no- 
wych obciążeń na rzecz samo- 
rządu odbić się może nieko- 
rzystnie na wpływach państ- 
wowych i może zahamować 


proces naprawy sytuacji go- k 


spodarczej. 


Kom.saryczny zarząd m. Warszawy 
urzędować będzie jeszcze rok 


Na wczorajszym posiedzeniu ko- 
misji administracyjnej Sejmu roz- 
ważano projekt ustawy o przedłuże 
niu kadencji komisarycznego zarzą- 
du m. st. Warszawy do dnia i paź- 
dziernika 1938 r. 

Sprawozdawca a zarazem przewod 
niczący komisji pos. Kroebl oświad- 
czył się za projektem dowodząc, że 
„do końca kzdencji, t. j. do i paź- 
dziernika 1937 r. nie można nchwa- 
lié nowego projektu o samorządzie 
m. Warszawy, a tem mniej przepro- 
wadzić wyborów. na zasadzie tej 
swoje 
-~ Wobec tego referent zgłosił rezo- 
łucję, wzywającą rząd do wniesie- 
nia na najbliższej sesji projektu 
ustawy o samorządzie m. Warszawy. 

W dyskusji pos. Krzeczunowicz 
wysunął wątpliwości przeciw dalsze 

` mu przedłuzaniu rządów komisarycz 
"nych w Warszawie. 

Poparł go pos. Packo!lczyk, przy- 
czym podkreślił, że wedle intencji 
ustawy samorządowej reprezentacja 
łudności w samorządzie miałaby 
piniować projekt ustawy o samorzą 
dzie stołecznym, a tymczasem dzi- 
* siaj Ea organu w Warszawie 
nie ma. 


przeprowadzić nowe wybory, a nie 
prolongować rządów  komisarycz- 
nych. 

Pos. Sommerstein wskazał, że nsta 
wa o samorządzie z r. 1935 w dużej 
mierze samorząd ograniczyła, ale i 
ten ograniczony samorząd zostaje 
kasowany drogą wprowadzenia ko- 
misarycznych zarządów. 

Wiceminister Korsak przemawiał 
dwukrotnis za projektem, polemizu- 
jąc z zarzutami posłów co tlo ogra- 
niczeń samorządu i wskazując na 

rzykład Łodzi oświadczył, że pro- 

ekty mie .ą jeszcze gotowe i że z 
wyborami należy poczekać do mo- 
mentu nsunięcia rozproszkowania i 
dokonania krystalizacji organizacji 
społeczeństwa. W obecnych warun 
kach nie meżna trwać przy samych 
hasiach. 

Pos. Krzeczunowicz postawił wnio 
sek o odroczenie obrad do czasn 
wniesienia nowego projektu przez 
rząd. Za wnioskiem tym poza spra- 
wozdawcą wypowiedziało się ? po- 
słów. 

W rezultacie wniosek referenta o 
przedłużeniu kadencji komisarycz= 
nego Zarządu na dalszy rok został 


ależałoby tedy obecnie przyjęty 12 głosami. 


z hongrami wojskowymi. 80-tu 
najciężej rannych przeniesio- 
po da szpitalą wajskowego w 
„ilbraltarze. 

PARYŻ. — Havas donosi z 
Genewy: Delegacja hiszpań- 
ska otrzymała z Walencji ko- 
munikat oficjalny, głoszący, że 
o godz. 7-ej rano niemieckie 
okręty wojenne w sile krążow 
nika į dwóch kontrtorpedow- 
ców zaczęły ostrzeliwać mia- 
sto Almeria. 

LONDYN. — Reuter komu- 
nikuje: Ambasada hiszpańska 
w Londynie otrzymała z Wa- 
lencji komunikat telefoniczny, 
głoszący że 5 niemieckich o- 

rętów wojennych bombarda 
je Almerię od szeregu godzin. 

Admiralicja otrzymała po- 
twierdzenie w postaci radio- 
gramów z kontrterpedowca 
brytyjskiego, pełniącego służ- 
bę kontroli, że wśród okrętów 
niemieckich, bombardujących 
EA znajduje się pancer- 
nik „Admiral Scheer“, 

Spustoszenia są wielkie, o- 
fiary bardzo liczne. 

PARYŻ. Hawas donosi 
z Genewy: Rząd Walencji za- 
żądał natychmiastowego zwo- 
łania Rady Ligi Narodów. 

RZYM. — Włoskie koła pół 
urzędowe oświadczają, że na- 
ród włoski solidaryzuje się cał 
kowicie z narodem niemiec- 
kim wobec faktu zbombardo- 
wania okrętu „Deutschland“. 

Nie można przewidzieć 
wszystkich środków, jakie zo 
staną przedsięwzięte, ale zwa- 
żywszy na równoległość punk- 
tów widzenia Rzymu i Berlina 
na sprawy hiszpańskie należy 
e dkickać się, że reakcja rzą 
u niemieckiego będzie taka 
sama, jak reakcja rządu włos- 


iego. 
BERLIN. — Ogłoszono urzę- 
dowo, że wczoraj rano rozpo- 


częły jednostki wejennej flo- 
ty niemieckiej, stacjonowane 
u wybrzeży hiszpańskich ham 
bardowanie portu Almerii, ja- 
ko odwet za zbombardowanie 
przesz lotników walenckich 


pancernika „Deutschland“, 


Równocześnie urzędowo po 
dano do wiadomości, że szere 
jednostek floty niemieckiej, 
stacjonujących na Morzu Pół 
nocnym na wybrzeżach nie- 
mieckich wysłano do pomocy 
okrętom niemieckim. 

Obecnie znajdują się na wo- 
dach hiszpańskich dwa pancer 
niki niemieckie „Deutschland“ 
i „Admiral Ścheer* araz eate- 
torpedowce niemieckie. 


zd hini i Wago 


Woski 


wiatow 


BERLIN. — Niemieckie Biu- 
ro Informacyjne donosi oficjal 
nie: Jako odwet za występny 
napad czerwonych samolotów 
bombowych na stojący na kot. 
wicy pancernik „Deutschland 
wczoraj w godzinach poran- 
nych niemieckie siły morskie 
bombardowały 
portu Almeria. 


Po zniszezeniu urządzeń por 
towych i stanowisk czerwo- 
ych bateryj, akcja odwetowa 
została przerwana i zakończo- 
na. 


Co nałeży uczynić 
Dziewczęta pracujące na Południe 
rzy fabrykacji perfum, pierwsze ed- 
ryły cudowne właściwości wybielse 

jące skórę, aubtalnege. dziewiczego 

wosku, który Przyroda ukryła w sepe 
cach wybranych kwiatów. Zastose« 
wany wieczorem de ciemnej, pokrytej 
piegami, szorstkiej skóry, szybko jak 
ga dotknięciem róadżki czarodziejskiej 
wchłania brzydkie wady cery. Rane 
po zmyaiu ukazuje się Świeża, nowa, 
delikatna skóra — śliczna i aksamitna 
jak płatki różane Moina obecnie 
otrzymać tę delikatną, FZ aube 
staucję w drogerii lub perfumerii, 
żądając „Creme Asepttne", Nie jej 
nie dorówna gdy chodzi e pozbycie 
się wad cery, spowodowanych dzia” 
łaniem słońca esy wiatru lub e oczy» 
szczenie porów skóry. zatkanyeh 
„przez brud i kosmetyki. Na miejsca, 
gdzie zakorzeniły się piegi lub- inne 
plamy, nrleży nałożyć grubszą warstwę 
kremu Posrnaruj również plecy, ra 
miona i szyję, by nowa biala skóra 
twarzy nia różniła się za bardze, 

Szczęśliwy wynik przy stosowanie 

Crème Aseptine gwarantowany lub 

zwrot pieniędzy. 

mma 


fortyfikacje 


KTO ZACZĄŁ? 


Havas na podstawie komuni 
katu Min. Obrony Narodowej 
stwierdza, że tragiczne zajścia 
miały inny przebieg, niż to 
AC Po depesze z Ber- 
ina. 


Havas donosi, że samoloty 
rządowe dokonywały lotu wy 
wiadowczego. W chwili, gdy 
przelatywały nad lbizą, pau- 
cernik niemiecki _ „Leu- 
tschland' zaczął ostrzeliwać 
samoloty, które nie popełniły 
żadnego aktu zaczepnego w 
stosunku do okrętu. 


Łódź podwodna storpedowała 


statek pasażerski koło Barcelony 


LONDYN.—Z Barcelony do- 
noszą, że łódź podwodna nie- 
znanego pochodzenia zjawiła 
się przed wejściem do portu i 
wyrzuciła szereg torped prze- 
ciwko okrętom, stacjonowa” 
nym w porcie lub przychodzą 
cym w tym czasie do portu. 

Jedna z torped trafiła statek 
ae” kursujący między 

arceloną a Marsylią „Ciudad 
de Barcelona“, który zatonął. 

Samoloty rządowe zaatako- 
wały łódź podwodną, która| 
skryła się pod wodą. Istnieje 


PODRÓŻUJ 
SAMOLOTEM 


Krwawe starcia w Chicago 


medzy policją i. strajkujątymi 


CHICAGO. W południowej 
dzielnicy miastą nastąpiło star 
cie pomiędzy strajkującymi a 

olicją, w pobliżu fabryki na- 
eżącej do B hicem „Republic 


Steel“. ść 

Po przybyciu posiłków poli- 
cyjnych doszło A sk2lafiny. 
Wymieniono około 500 strza- 
łów. 66 rannych, z czego 23 
policjauiów umieszczono w 
szpitala 4. 4 rannych zmarło 
w ciągu nocy. 

Podczas starcia na południo 


wym przedmieściu Chicago do 
konanó 40 aresztowań. W star- 
ciu wzięło udział 1.5¢9 straj- 
kujących  metalowców oraz 
200 policjantów. 

Strajkujący po wiecu, wy- 
ruszyli w kierunku fabryki, 
lecz kordon policji zagrodził 
im droge. 

Władze policyjne zapewnia- 
ją. że pierwszy strzał padł z 
tłumu. Natomiast policja kil- 
kakrotnie strzelała w powie- 
trze, zanim dała salwę da straj 


kujących. 

Starcie trwało około 20 mr 
nut, Wśród 66 rannych znaj- 
duje się 15 kobiet. Wieczorem 
zdwojono służbę bezpieczeń- 
stwa, nie pozwalając zbliżać 
się do fabryk „Republic Steel“ 
na odległość bliższą niż 100 m. 

W ciągu dnia wczorajszego 
wydarzyły się również starcia 
w miejscowościach Young- 
stown i Waren (Ohio). Starcia 
te nie były wszakże tak powa- 
żne jak w Chicago. 


dad de Barcelona", który zo 
stał w pobliżu Katalonii stor- 
pedowany i zatopiony przez 
nieznaną łódź podwodną znaj 
dowało się 110 pasażerów, pły, 
nących z Marsylii do Barcelo- 


ny. 


Samoloty na usiugach lamistrajków 


CHICAGO. — Fabryka „Re| Gubernator oświadczył, że 
public Steel Co“ w Youngs-| przed zarządzeniem ewentual- 
town nadal pracuje. Pracują-| nych represyj, odbędzie kon- 
cy robotnicy są zaopatrywani , ferencję z dyrekcją oraz prze- 
za pomocą samolotów, które| wódcami robotników. Straj 
zresztą są ostrzeliwane przez| metałowców w Chicago i oko- 
strajkujących. licy objął 75 tys. ludzi. 


Dymisja rządu japońskiego 


LONDYN. Reuter donosi z wspolnego frontu antyrządowe 
Tokio: Gabinet Hayaszi po-|go, sprzeciwiając się zarazem 
dał się do dymisji, ponieważ | wpływowi czynników wojsko- 
w nowym parlamencie utwo-| wych na sprawy państwowe, 
rzyła się większość przec:iwna| Przewodniczący izby parów 
rządowi. a książe Konoe domaga się utwo 

Dwie wielkie partie mial | który rządu narodowego, z 


obawa, że liczba ofiar jest bar 
dzo duża, bowiem „Ciudad de 
Barcelona" przepełniony był 
Ea udającymi sią z 
rcelony do Marsylii, 
MARSYLIA. — Na pokła- 
dzie statku hiszpańskiego „Ciu 


kai“ i „Minseito porozumiały | którym by mogły współpraco” 
się w sprawie  utworzenia| wać wszystkie partie. 


Literat oskarża historyków 
Dziwolągi z państwa sowieckiego 


MOSKWA. Na 4-ej moskiew| Historycy Dubynia, Fried: 
skiej konferencji partyjnej-li-| land, Piątkowski i Wanag rów 
ierat Judin, poinformował ze- | nież propagowali w swych pra 
branych, że w ciągu przeszło| cach te teorie. W dziedzinie 
10 lat propagowane były jaw-| filozofii w tym samym duchu 
nie teorie zwolenników Troc-| działali  trockiści Korewicz, 
kiego o — obumieraniu pań-| Stem, Podwałowski, Ralcewicz 
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Muza Cziewczę 

O siódmej rano wiejska po- 
kojowka Kachna, na bosaka i 
w barwnej kiecce z tacą pełną 
szklanek kawy i świeżych ro- 
galików obchodzi pokoje go- 
Ści pensjonatu pani : Paćkow- 
skiej, w miejscowości letnis- 
kowej Kluchy. 

Kachna jest różowa. Świeża, 
jędrna i zgrabna. Goście spo- 
glądają na nią z niemniejszym 
apetytem, niż na rogaliki i ka 
wę. a pewien gruby dyrektor 
na widok Kachnv tak się wzru 
szył, że wydobyi z portfela 
paczkę stuzłotówek i, zerka- 
jąc ku dziewczynie począł 
przebierać banknoty, mrucząe 
pod nosem. 

— Kocha. lubi, szanuje, nie 
chce. nie dba, żartuje. 

— A co to za papierki? — za 
pytała naiwnie Kasia, 

— To są, Kas:u, pieniądze. 

— Eee, wyśmiwo się pan z 


dc ziewuchy! — od- 
parla obrażona i wyszła z po- 
koju. 


— Jeszcze czegoś podobnego 
nie widziałem! — opowiadał 
zachwycony dyrektor przy 
drugim śniadaniu. — Jakie to 
jeszęze nie zepsute i naiwne. 
SĄ A na pieniądzach się nie 
zna! A śliczna, psia kość, jak 
jutrzenka. 

— Ja już tu przez nia trze- 
ci tydzień siedzę — wesichiął 
urzędnik pan Roman. — Przy- 
jechałem na trzy dni, a siedzę 
siedemnaście. Mam nawet wra 
żenie, że się zakochałem. 

— Nie pan jeden!-—uśmiech- 
nal się wspólczująco adwokat 
Gadulka z Warszawy, — Skąd 
ia Paćkowska sobie taką dziew 
czynę dobrała? 

— A widział pan te dwie no- 
we które dziś nastały? — przy 
ciszyi glos doktór Calabak. — 
Jeszcze ładniejsze od Kachny. 
Mówię pax, ze się wcale wy- 
jeżdżać siąd nie chce. 

— Kiedy one są bardzo nie 
przystępne — westchnął znów 
urzędnik, pan Roman. 

— 4wyczajnie, jak wiejskie 
dziewucay. Naiwne, to i nie- 
Winne. 

Panowie urwali rozmowę, 
gdyż do pokoju weszła Kach- 
na. 

— Proszę panów, pani gospo 
dyni sie pyto. cy ponowie 
chcom na obiad gzybów... 

— Pachnie naturą — szepnał 
zachwycony dyrektor, nie 
spuszczając ocz : z Kachny. 


* 
Tego wieczora urzędnik, 
pan Roman, nie mógł zasnąć. 
W ogrodzie pachniały bzy, 
słowik śpiewał, a pan Roman 
walczył ze sobą. 
— Pójdę do niej i oświadczę 


m | 


niczna meżobójczyni 


skazana ma 15 lać wiezienia 


Jan i Józefa Szczepańscy, 
właściciele pokaźnego gospo- 
darstwa we wsi Wdowiu pod 


| 


i prosił nawet o sprowadzenie 
lekarza. 


Żona jednak zwlekała z 


Piotrkowem przez kilka pierw | udzieleniem pomocy, a kiedy 
szvch lat po ślubie żyli w zu-|razajutrz Szczepański zmarł, 


pelnej harmonii. świecąc przy 
kładem dia całej okolicy. 

Później dopiero po wsi 
gruchnęła wieść, że Szczepań- 
ska, odznaczająca się dużym 
temperamentem, ma kochanka 
w osobie niejakiego Władysła 
wa Dobieckiego. O stosunkach 
tych był poinłormowany zresz 
tą sam Szczepański, który jed 
nak nie robił z tego żadnego 
użytku i tolerował, że go żo- 
na jawnie już zaczęła zdra- 
dzać, 

Szczepański jakbv nie do- 
strzegał tego, co się pod jego 
kokiem dzieje, a nawet ku 
zdumieniu całej swojej rodzi- 
ny sporządził testament. w kió 
rym zapisał cały majątek na 
rzecz swej niewiernej mal- 
żonki. 

W dniu 13 maja ub. roku 
Szczepański nagle zmarł. Oka- 
zało się, że poprzedniego dna 
po spożyciu kolacji skarżył się 
na bóle w żołądku i piersiach 


pierwszym jej odruchem było 
udanie się do kancelarii para- 
fialnej celem załatwienia po- 
grzebu. 

Tymczasem jednak sołtys 
wsi, poinformowany o tajem- 
nicach domu Szczepańskich. 
podejrzewając, iż śmierć nie 
nastapila naturalnie. zawiado- 
mil policię i ostrzegł Szczenań 
ską, że do pogrzebu nie dopu- 


Wrzenie anarchistyczne w Ba:czlonie 


n PARYŻ. — gepas, donosi z 
Perpignan, że przeszło granicę 
francuską 7 uchodźców hisz- 
pańskich, w tym jeden kapi- 
tan ariylerii, 


Uchodźcy twierdzą, że anar 
chiści nadal panują nad elek- 
trowniami w Barcelonie, nad 
częścią centrali telefonicznej, 
a także nad fortecą Montjuic, 
oraz nad dzielnicą Torrassa. 


wojskowy dyktator Katalonii 
wyznaczony przez rząd w Wa 
lencji gen. Pozas będzie mu- 
siał zażądać poważaych posił- 
ków, aby ostatecznie ©opano- 
wać sytuację. 

Uchodźcy z Lerida opowia* 
dają, że batalion milicji rządo 
wej przemaszerowując przez 
miasto trzy tygodnie temu, pod 
palił tamtejszą katedrę, oraz 
rozstrzelał 52 księży uwięzio- 


Ści, nim nie odbędzie się sek- 
cja zwłok. 

Szczepańska na te słowa 
zmieszała się bardzo. ale po 
chwili spokoinie powiedziała. 

— To trudno. Niech będzie. 

Wne: do wsi wjechała po- 
licja. Poddane przesłuchaniu 
sasiadćw Szczera” --*rh. a =a 
stępnie ją samą. Szczepańska 
początkowo wyraziła zdziwie- 
nie, że ktoś może mieć prze- 
ciwko niej podejrzenia, ale 
wieziona przez wywiadowcę 
policji na posterunek, w zde- 
rerwowaniu zaczęła rzucać o- 
derwane zdania. 


— Kochałam Władka i zro 

bić to musiałam. 

Na dalsze pytania wywia- 
koce Szczepańska odpowie- 
działa, że mąż sam sobie jest 
winien, bo pozwalał jej na 
wszystko. Sam był „zimnej 
krwi” i nie miał nic przeciw- 
ko jej stosunkowi z Dobie- 
chem, który w przeciwstawie- 
niu do zniewieściałego męża 
otaczał Szczepańska gorącą mi 
łością, 

Badana jednak przez sędzie 
go śledczego Szczepańska za- 
przeczyła, by podała truciznę 
mężowi. Jej zdaniem Szcze- 
pański sam przez omyłkę za- 


RABID 


WTOREK, dn. 1 czorwca 1937 r. 

6.15 Sygrei czasu. 6,18 Gimnąstyka, 6,35 
Płyty. 7,10 Muzyka 3,00 Audycja dia szoł. 
12,25 Ork.estra. 16,00 Audycje dia dz.ac!. 
16.20 Pieśni. 16.45 „Droga do Burkuiw'. 
14.00-:Trio saicnowe P, R. 1750 Aktualna po- 
gadanka turystyczna. 18.00 Przegiąd akiu- 
arności finansowo- gospodarczych, 18.15 Or- 
k'astra Alfreca Campoli i melodie M.ckcy 
Mause. 18.50 Pogadanka aktuainą. 19.00 
„Dwaj złodz.eje — skecz Pejotla. 19.15 
Współczesna p.eśń różnych narodów. 19.50 
w.adomości sportowe. 20.00 Koncert z Par 
ku Helenów w Łodzi. 20.45 Dz.enn.k wie- 
czorny. 20.55 „W.adomości rolnicze”. 21.65 


żył trucizny z „trupią główe 
ką”. Trucizna była w domu, 
gdyż Szczepański często uśmie 
rzał nią bói zębów. 

Sekcja zwłok zmarłego wy- 
kazała w jego żołądku 2.5 zra 
ma arszeniku. lłość ta była 
10-krotnie większa od śmiertel 
nej dawki dia dorosłego męże 
czyzny. 

Po ustaleniu tych wszyste 
kich danych Szczepańską po» 
cągnięto do odpowiedzialno 
Ści za mężobójstwo. W Sądzie 
Okręgowym w  Piotrkow.e 
Szczepańska raz jeszcze zmie- 


pila zeznanie, twierdząc, iż 
trucizna mogła się dostać 
przypadkowo. 


Na kolację bowiem przygo- 
towala mężowi jajecznicę i zą 
miast soli mogła wsypać pro» 
szek, który stał w naczynią 
obok solniczki. 

l te wyjaśnienia okazały si. 
na rozprawie fałszywe. Sad 
skazał trucicielkę na t5 iat 
więzienia. Od tego wyrok 
demoniczna mężobójczyni ode 
wołała się do Sądu Apelacyj« 
nego w Warszawie. ł 

Wczoraj odbyła się rozorąe 
wa. Prok. Sieroszewski doma- 
gał się utrzymania wyroku w 

ı mocy, wskazując na niesłycha 
nie silne napięcie złej woli 
zbrodniarki. 

Sąd Apelacyjny zatwierdził 
karę 15 lai więzienia. 
am 


Sytuacja anarchistów w mieļ nych od początku wybuchu po 
ście jest nadal bardzo mocna iļ wstania. 
ami: ZEE: UEENKE a | EB L 
się — namawiał sam siebię —| — A gości pewno mało? 
Wezmę ją do Warszawy. Ża-| — Wiadomo. Letni sezon. Ko 
wsze marzyłem, żeby mieć żo-, mu się chce do nocnego loka- 
nę czystą, niewinną, nietkniętą | lu chodzić. 


„W lasku wiadeńskim'. 21.45 „Bitwa o 
Chorażankę* — opowiadanie. 22.00 Mury- 
ka angeiske. 22.50 Octainie w.zdomości 
dzienn.ka wieczornego. 13.00 Muzyka rez- 
rywrowa. 14.03 „Parę lIniormecji'. 14.05 
Mozaika fragmeriów kamerainycn. 15.00 Rc: 
poriaż z Życia. 15.15 Koncert solistów. ! 
22.05 W.szdomoścł sporiowe. 22.05 Muzyka. 
lekka, 23.00 „Opow.adan.e Józeia P.lsud-, SĄ 
skiago z czasów jego pobytu w szpitaic [SB 
w.qz.ennym w Peiersbu:gu'" — fregment :i $E 
newydanych pam.ętn.ków Stanislawa Szpoj $ 


przez wielkomiejskie zepsucie. 
Zerwał się z ióżka i wyszedł 
na korytarz. Pokojówki sypia 
ły:na obszernym strychu. 
Pan Roman postanowił obu 
dzić Kachnę i złożyć jej na- 


Pan Roman słuchał osłupia 
ły. Nie nie rozumiał, 

— A jak tutaj jest? — py- 
tała jedna z nowicjuszek. 

— No, mówię ci. Jeść daje 
nieźle, tylko marnie płaci. 1 od 


tychmiast małżeńską ofertę. | gości nie pozwała pieniędzy 
Gdy zbliżył się do drzwi usły | wyciągać. Bo ona rok rocznie, 


szał nagle przyciszone głosy. 
Kachna rozmawiała z nowo- 
przyjętymi kołeżankami. 

— Dyć zryć daje Paćkowska 
dobre, ino płocić, nie płoci — 
słychać było głos Kachny. 

— Daj już spokój z tą chłop 
ską gwarą — odezwał się dru 


uważasz, fortancerki ściąga na 
przynętę zamiast pokojówek, 
żeby goście dłużej sićdzieli. 
— A goście się nie poznają? 
— Gdzie tam! Co dzień ra- 
no muszę sob.e policzki bura: 
kami nacierać, żeby były czer 
wone. Í to latanie na bosaka 


gi głos. — Bo aż uszy puchną! | też mi się znudziło. Tylko że 
— Dobrze, dobrze! Gadajcie | czego się dla zdrowia nie robi. 
co słychać w  „Paradyzie*?| Takie dwa miesiące na wsi, po 


Czy tam jeszcze ta sama or- 
kiestra? 
— Ta sama. 


naszym nocnvm życiu, zawsze 
jakoś zdrowie podrenerują. 
Napoleon Sądek 


tańskiego. 23.15 Muzyka taneczne. 


GIEŁDA 


Dewizy: Holandia 290.40, Berlin|a ZNA 


212,09, Braxsela 89.05, Gdańsk. 100.00. 
Londyn 2604, Nowy Jork 5.28. 
+rapiery procentowe: 3 proc. poż. 
prem. inwest. 6300, 4 proc. 
państw. poż. premiowa dolarowa 
38.23, 4 proc. poź. . konsolidacyjna 
53.05, 4 proc. poż. konsolidacyjna 
52.50, 5 proc. xonwersyjna 57.00, 6 
proc. poż. dolarowa 55,75. 
Akcje: Rank Polski t01.25, Warsz. 
Tow. fabr. cukru 29.75, Węgiel 18.75, 
Liłpop t2.40, Ostrowiec 23.25, 


jeszcze raz, 
jdziesz najpię niej- 
szą powieść p. t. „Musisz 


mnie kochać 
NOWY JORK. W m. Crisfeld 
(Maryland) spłonął barak, w, 


o z . . 
którym nocowali Murzyni, za 


trudnieni na planiacjach. 7a 
miu Murzynów żywcem spło* 
nęło. | 
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Z tajemniczych powodów hrabia Tudziewicz musi po- 
- ślnbić bogatą, ale niemiłą sobie pannę Klarę Demską W 
przeddzien ślubu spotkał swą dawną ukochaną, biedną, ale 
niezwykłej urody Hankę Czernównę. Miłość, którą starał się 
| „adi wybuchnęła nowym płomieniem. Pod wpływem 
uniesienia, Tudziewicz postanawia potajemnie uciec z Pol- 
ski z Hanką i umówił się z nią na stacji kolejowej wieczo- 


rem. 

ziękować B za odzyskane szcz 
Gayle da koło i 3 natrala na ślub. W osobie a 
młodego ujrzała Tudziewicza... 

Pierwsza myśl, jaka przebiegła przez głowę 
Hanki była: 

— To niemożliwel... To jakieś rażące tylko po” 
dobieństwo!.. Patrzyła szeroko otwartymi oczami, 
zacisnęła a na oparciu ławki. 

„jJej” Wit szedł, patrząc pod swoje nogi, kro- 
kiem automatycznym. Twarz miał niezmiernie bla- 
dą, oczy silnie póllkkążóda. 

. Nie, to nie było łudzące podobieństwo, to był 
hrabia Tudziewicz we własnej osobie 

Jakby jakieś szpony zacisnęły się na gardle 
Hanki. Chciała zawołać go po imieniu, nie bacząc, 
gdzie się znajduje, ale nie mogła wydobyć z siebie 
żadnego dźwięku. 

Osunęła się na ławkę, trzymając się oburącz 
oparcia, śledząc spojrzeniem każdy krok ślubne: 
go orszaku, zdążającego do głównego ołtarza. 

Widziała, jak dudziewicz, niby zahypnotyzo- 
wany, bezwolny, jak automat przeszedł niedaleko 
niej. 

Ci l owi z orszaku zwrócili ua dziewczynę uwa- 
ge. Pierwszy bodaj spostrzegł Hankę starszy druż- 
ba i przez chwilę przyglądał się SK świdrującymi 
ocz spod rożnie Ai brwi. Hanka nie patrzy 

ła już na niego, skupiwszy całą siłę wzroku w 
ukochanym, odzyskanym na tak krótko! 

Tudziewicz nie zauważył jej. 

Wszystkie myśli skłębiły się w głowie Hanki 
w wir szalony, zdający się rozsadzać czaszkę, nie- 
znośny ból zaciskał serce, tamował oddech. Zatra- 
cała poczucie tego, gdzie się znajduje, czy to, na co 
patrzą jej oczy, jest rzeczywistością, czy huczenie 
organów jest pieśnią, czy grzmotem, dochodzącym 
z piekła, rozwierającego się przed wyobraźnią 
dziewczyny. 
W, E WRAN skrócie przemknął przez iej 
głowę obraz wszystkiego, co było, a co WNAJĘ tak 
Bany, tak potworny obrót. 
awrót najpiękniejszych wspomnień, pierw- 
szych dni i miesięcy miłości i nadziei związał się 
teraz w splot nierozwiązalny i straszny, jeszcze mą- 


JAN DUŁLINSKI 


Agentka (46 


Sensacyjna powieść szpiegowska 


Cheąe przedostać się na peron, Anna Morette i Jam's 
„zaaresztowali: dwóch starszych panów i udali się wraz z ul- 
mi na peron, oświadczając czekistom stojącym przy wyj- 
ściu, że mają ich przewieźć do Pskowa. To samo powiedzieli 
dow! i zażądali od niego, aby im dał osobny prze- 

i : 


a 

Konduktor zadośćuczynił ich prośbie i dał im oddzielny 
przedział. Po kilku godzinach pociąg zatrzy:n ! się na pierw- 
szej z kolej stacji. James zauważył przez okno zjawisko, któ- 
re przyprawiło go o dreszcze. 


236. 
„Aresztowani 
protestują 


Zaprowadził ich do ostatniego wagonu i wska- 
zał na opróżniony przedział. 

— A teraz bądźcie łaskawi i dajcie mi do ostem- 
plowania rozkaz wyjazdu — rzekł konduktor. 

James poczuł jak oblewa się potem. Zupełnie 
zapomniał o tej „drobnostce”, że jak przewozi się 
koleją przestępców, to należy konduktorowi poka- 
zać rozkaz wyjazdu, który zostaje przez niego 
ostemplowany. $ 
_ James nie stracił jednakże zimnej krwi. 
Oświadczył, że Cze-ka wskutek ostatnich wypad- | 
ków jest zawalona pracą i nikt nie ma czasu my- | 
śleć o takich drobnych formalnościach, jak wysta- | 
wianie wyjazdu. 


= a 


Musisz mnie kochać 


Wzruszające dzieje miłości dziew- ii 
do arystokraty j 
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cony odgłosami chóru i głosów, dochodzących od 
ołtarza, niby z oddala. 

Oczami wyobrażni Hanka ujrzała siebie na 
mgnienie, kiedy to po raz pierwszy zobaczyła hra- 
biego Tudziewicza. W przesyconym wilgocią ob- 
szernym sklepie pakowała dla jakiejś, zapewne 
szczęśliwej Zofii, wiązankę kwiatów. Był to dzień 
piętnastego maja. Ten dzień wrył się w jej pamięć 
na zawsze, gdyż wtedy zjawił się w kwiaciarni — 


n. 
Tylu chłopców i tylu panów nie szczędziło jej 
komplementów. Przyjmowała je z uśmiechem i nie 
przywiązywała do nich wagi. Mówili jej wiele o jej 
pięknych oczach, o niezrównanych usteczkach, 
o delikatnych rękach, cudownej cerze... A wszystko 
to nie zrobiło na niej takiego wrażenia, jak spoj- 
rzenie owego wytwornego pana, o twarzy jeszcze 
młodzieńczej, o włosach już przyprószonych siwi- 
zną, spojrzenie prine zachwytu i uwielbienia. 

Czy dostrzegł podziw w jej oczach dla siebie, 
czy uchwycił na jej twarzyczce wyznanie prze- 
czutej przez serce miłości, jeszcze nieuświadomio- 
nej przez duszę?... 

ozmawiał z nią. Mówił o pięknie kwiatów, 
wśród których przebywa, ona, sama najpiękniej- 
szy kwiat natury, najdelikatniejszy i niiwananajć 
Er twór Boski, tchnący czarem wiosny, nieskazi- 
telnego serca i wiary w piękną przyszłość. 

Była zasłuchana... 

Czuła, że w jej duszy rozkwitają nowe pąki 
nieznanych, przedziwnych, upajających kwiatów. 
Nie umiała nazwać tego, ale przepełniały jej serce 
radosnym niepokojem. 

Przychodził coraz częściej i kupował kwiaty do 
swego mieszkania. Dowiedziała się jego nazwisko: 
hrabia Tudziewicz. 

Cóż miał za znaczenie jego tytuł, jakiś przeży- 
tek dawnych czasów, kiedy on sam był niezmiernie 
prosty, ujmujący, szczery, bliski, Coraz bliższy... 

Pierwsza przechadzka po Botanicznym ogrodzie 
zdawała się otwierać jej oczom nowe wspaniałości 
świata i natury. lnaczej spać ły oczy, inaczej 
słyszały uszy, inaczej oddychała pierś, inaczej bi- 
o serce. 

Wiedziała już, że go kocha. Widziała i w jego 
oczach miłość. 

I pewnego letniego wieczoru, padło z jego ust 
słowo: kocham... 

Dźwięczało jak przepiękna muzyka, wirowało 


— Co się stało? — zapytał zaintrygowany kon- 
duktor. 

— Jeszcze nie słyszeliście towarzysza? — Ja- 
mes był zadowolony, że zdołał zainteresować kon- 
duktora tą sprawą i że ten zapomni o rozkazie wy- 
jazdu. ża |. szosie podmiejskiej znaleziono dziś 
zwłoki trzech zabitych czekistów. Opowiadają, że 
zbrodni dokonali angielscy szpiedzy, którzy wdarli 
się do nas do kraju... i 

— Co mówicie? — konduktor ze zdumieniem 
wytrzeszczył na nich oczy. — Zamordowano trzech 
ÓW Cze-ki? Nic o tym nie słysza- 
em 

— Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że nie mo- 
gliście o tym słyszeć, ponieważ gazety nie wspo- 
mniały o tym jeszcze słowem... 
jakich powodów zamordowano ich? — za- 
pytał konduktor, który wskutek wielkiego oszoło- 
mienia, jakie wywarła na nim ta wiadomość, za- 
pomniał po raz drugi zapytać o rozkaz wyjazdu. 

James począł dokładnie opowiadać, a konduk- 
tor przysłuchiwał mu się z wielkim  zaciekawie- 
niem, końcu przed odjazdem pociągu, opuścił 
przedział i James i Anna Morette pozostali sam na 
sam z „aresztowanymi”. 

Pociąg ruszył z miejsca. „Aresztowani“ stracili 
cierpliwość i zaczęli protestować, Chcieli wiedzieć 
dlaczego ich aresztowano i dlaczego wiezie się ich 
do Pskowa? 

— Milezeć! -- wykrzyknął groźnie James. 

Pociąg pędził coraz szybciej. Na twarzach are- 
sztowanych malowała się rozpacz. Co pewien czas 
wszczynali protest, ale to nie oŚnośiio żadnego 
ćmi Eskortujący ich „czekiści* uparcie mil- 
ezeli, 

Po kilku godzinach pociąg zatrzymal się na 
pierwszej stacji. James zauważył przez okno zja- 
wisko, które przyprawiło go o dreszcze. 


Jak tylko pociąg zatrzymał sie, został on ze 
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oszałamiająco, jak samo 


w duszy bezustannie, 
szczęście. 

Powtórzyła to słowo, jak echo. 

Przez splecione w uścisku ręce przepływała jak” 
by ła sama krew, pobudzona dò żywego obiegu 
przez jeden rytm dwóch serc, które stały się jed” 
nym organem miłości, 

Potem pierwszy pocałunek: delikatny, ostroż- 
A p ruch dziecięcej ręki, wyciągającej się do 
płochliwego motyla. 

Potem pocałunki coraz mocniejsze, coraz za- 
chłanniejsze, tamujące oddech w piersiach, osza- 
iamiające, w których zatraca się wszystko prócz 
pragnienia. 

Wszystko jej było jedno, co się stanie. Kochała 
o. Czuła się cząstką jego serca, jego tchnieniem, 
jego własnością, którą może rozporządzać według 
swego uznania. Pod jednym tylko warunkiem: by 
pozwolił pozostać przy sobie. Stał się konieczno- 
ścią jej istnienia. Bez niego przestałby dia niej ist- 
nieć świat i ona sama. 

Odbywali wycieczki, przechadzki... 

Czekała i pragnęła już sama, by stać się jego 
własnością jak najbardziej istotnie. 

Pewnego dnia powiedział: 

— Kiedy skończy się twoja żałoba po matca 
weźmiemy ślub. 

Ból utraty matki, tak żywy i dojmujący przez 
pierwsze miesiące, póki nie napotkała swego Wita, 
zagasł już w bezmiarze szczęścia. Odzywal się tyl- 
ko wśród nocy samotnych w małym pokoiku, w 
którym mieszkała wraz z babką. Błagała ducha 
matki, by nie gniewała się z powodu radości 
1 szczęścia, przepełniającego duszę córki. Była pe- 
wna, że matka, patrząca z wyżyn innego świała, 
otacza ją nadal czułością i wyrozumiałością. Teraz, 
kiedy miała oczekiwać na spełnienie snu, na wcie- 
lenie bajki we własnym skromnym życiu — jakże 
byłaby bez granic szczęśliwa, gdyby mogła podzie- 
lié się szczęściem z matką!... 

Hanka żyła jakby w odurzeniu rozkosznym. 
Pracowała nadal w kwiaciarni, choć z wielką de- 
likatnością proponował jej, by porzuciła już pra- 
cę i zajęła się przygotowaniem do innego życia. 
Oszołomiona zbliżającym się szczęściem, nie spo- 
strzegała nawet długich rozmów ukochanego z jej 
babką, która obdarzała Tudziewicza coraz więk- 
szą ufnością i uznaniem. 

Pragnienie coraz niecierpliwsze przepełniało 
Hankę. Jej pocałunki paliły go. 

— Hanuż... Hanuś.., — szeptał, trzymając ją w 
ramionach. — Opanuj się... Nic możemy: dać się 
ponieść fali pragnień... jo niezadługo... zie 
nasz ślub... 

— Kocham cię — odpowiadała. Jestem myśla- 
mi od dawna twoja. ; 

Pewnej niedzieli jesiennej, kiedy zdawało się 
wracać lato, wyjechali pod Warszawę. Odpoczy” 
wali w lesie, snuli plany ułożenia najszczęśliwsze- 
go życia. N 

iespodziewanie pogodny blękit nieba zasłoni- 
ły chmury, ochłodziło się gwaltownie w podmu” 
chach północno - zachodniego wiatru. Zanim zdo” 
łali uciec do miasta, rozszalała się nawałnica praw- 
dziwie jesienna. 

Zajechali do najbliższego miasteczka, wbiegli do 
skromnej restauracyjki przy małomiasteczkowym 
hoteliku. (Dalszy ciąg nastąpi) 

sts W EWĘ WINNA 


wszystkich stron otoczony przez czekistów i żoł- 
nierzy. 

Rozległ się rozkaz: 

— Nikogo nie wypuszczać z wagonów! 

I po chwili do wszystkich wagonów wpadły 
grupy czekistów i żołnierzy, 

— Jaka była przyczyna tej obławy? 

Gdy do domu na Kamienną, w którym znalezio- 
no zwłoki Anastazji Gawriłowny, przybyli czeki: 
ści, zauważyli jak sobie czytelnicy przypominaj 
wychodzących dwóch osobników w skórzanycć 
kurtkach i skórzanych czapkach. 

Kierownik grupy, Osyp Fiodorowicz, oświad- 
czył, że osobnicy ci wydają mu się podejrzani. Si- 
mon Iwanowicz oświadczył, że są to dwaj współ 
pracownia holmskiej Czeki i z tego względu wszel- 

ie podejrzenia upadają. 

W chwili, gdy ujrzeli tych dwóch osobników, 
nie wiedzieli jeszcze, że Anastazja Gawriłowna zo- 
stała zabita. Dopiero, gdy dokonano tego wstrząsa” 
jącego odkrycia, połapano się, że tymi jegomościa- 
mi w skórzanych kurtkach i czapkach byli szpie- 
dzy angielscy. 

Z tego względu z miejsca wysłano telefonogra* 
my na wszystkie stacje kolejowe i kazano przeszu= 
kać wszystkie przebywające pociągi. Jeśli znaj- 
dzie się w nich dwóch jegomościów w skórzanyc! 
kurtkach, którzy będą przedstawiali się za czeki: 
stów i nie będą posiadali przy sobie żadnych doku- 
mentów. należy ich z miejsca aresztować. 

Gdy Anna Morcte i James ujrzeli, jak żołnierze 
z bagnetami nasadzonymi na karabiny wbiegają 
do wagonów, jak gdyby zamierzali wziąć sztur- 
mem pociąg, — przebiegło im przez umysł: 
Jesteśmy zgubieni! » 

Ale należało zachować spokój. Przede wszyst: 
kim nie należało zdradzić i niepokojem przed 
„aresztowanymi“ James w dalszym ciągu nie wy- 
puszczał rewolweru z ręki i miłczał. 


Dalszy ciąg jutro, 
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BIŁ Jakóba Strze- 
mię (Strepyj. 
Słowiański: Świę- 

topełka. 
Słońca wsch. 3,21, 
zach. 19,46 
Księżyca wsch. 
23,46 zach. 10,25 


HISTORIA PODAJE: 

1256. Przyłączenie Podlasia do Ko- 
rony. 

1809. Austriacy opuszczają Warsza- 
wę, 

4926. Zgromadzenie Narodowe wy- 

biera prof. Ign. Mościckiego 


PRZYSŁOWIA: 
»Pogoda na Nikodema (kal. ewang.) 
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Cztery niedziel deszczu niema“. 
AFORYZMY: 

„Daje się odczuwać dotkliwy brak 
niezbędnego prawa, 
zmusiłoby ludzi 
innych praw. 

KTO NIE WIE, ŻE... 
W Czechosłowacji żyje około 200 
tys. Polaków. 
WESOŁE DROBIAZGI: 
| — Jestem bardzo przywiązany do 
domu — powiedział pies, którego 
przywiązano łańcuchem do budy. 
HUMOR TURECKI: 

Do Hodży Nasr Eddina przyszedł 
piece i prosił o wypożyczenie o- 
sla. 


prawa, które 
do przestrzegania 


~- Nie mam go w domu — odpo- 
wiedział Hodża — pasie się na polu. 

W tej chwili osioł zaczyna ryczeć 
w stajni. 

— Co też mówisz — odezwał się 
przyjaciel — przecież osioł twój ry- 
czy o Ścianę. 

To ty wierzysz marnemu osłu 
— odrzekł oburzony Hodża — wię- 
cej, niż tak poważnemu, jak ja, star- 
powi? Zaiste dziwny z ciebie czło- 
wiek 
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P. Storczyk — Maryla. Miła zmia- 
na będzie w mieszkaniu. Blondyn 
durzy się w Pani. Sen Matki wróży 
pieniądze. Sąsiadce przepowiadam 

rzyjaza kogoś ze znajomych lub 

fevny 


ch. 

P. Wiśniewski z Pragi. Pani, któ- 
ra się Panu śniła, myśli o Panu. 
Sprawi Pan komuś upominek. Bę- 
dzie niedaleka jazda w niedalekiej 
przyszłości. Rozmowa z sympatycz- 
nym mężczyzną. ; 

P. Alina z Dobrej. Pozna Pani w 
miesiącu sierpniu mężczyznę, imie- 
niem Ryszard nazwiskiem Krupa. 

Îrata b. Kr-a-ta/M. 9—96, 
Panią miła podróż. 


dowy. 


Prezydentem Rzeczypospolitej. | buchem wojny opuścił Niem- 


| które z nich Pelacalo 
Ik e 


Samobójstwo 
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Burzliwe dzieje poszukiwacza drogich kamieni 


W tych dniach w brazylij- 
skiej kopalni diamentów, w 
Minas Gereas odebrał sobie 
życie Joham Princ z rozpaczy 
po stracie wartościowego klej 
notu. 

Princ miał za sobą bardzo 
burzliwe życie. Tuż przed wy- 


cy i wywędrował do Ameryki 

Po przybyciu do Brazylii 
znalazł pracę u bogatego plan- 
tatora, który wkrótce poznał 
się na jego zdolnościach i mia 
nował go swym sekretarzem 
osobistym. Plantator w testa- 
mencie zaznaczył, że Princ po 
jego śmierci ma prawo wy” 
brać sobie jeden obraz z jego 
galerii obrazów. Gdy płanta- 
tor wyzionął duch, Prine wziął 
skromny obraz i udał się z nim 
do Nowego Jorku, gdzie otrzy 


mał za niego 12.000 dolarów. 
Obraz zbadano za pomocą pro 
mieni Roentgena i okazało się, 
że pod górną warstwą farby 
kryje się arcydzieło starego 
włoskiego malarza. 

W Nowym Yorku Prine o- 
żenił się z pewną kobietą, któ- 
ra była chorobliwie rozrzut- 
nai w bardzo krótkim czasie 
przecieklo przez jej palce ca- 
łe mienie Princa. Zrozpaczony 
Niemiec pragnął rozwieść się 
z żoną, ale jego skarga roz- 
wodowa została odrzucona. 
Wówczas zwrócił się do leka- 
rzy chorób nerwowych, pro- 
sząc aby zbadali żonę. Ci u- 
znali, iż rozrzutność przeobra- 
ziła się u pani Princ w chorob- 
liwa manię i umieścili ją w za- 
kładzie dla umysłowo cho- 
rych. 


Wskutek zaciągniętych zo- 
bowiązań przez umysłowo cho 
rą kobietę, Princ był calkowi- 
cie zrujnowany. Opuścił więc 
Amerykę i przeniósł się do 

ondynu. 

Tutaj znów padł ofiarą ban- 
dy oszustów. Banda sprzeda- 
wała bezwartościowe udziały 
byłych pól diamentowych w 
Minas Gereas. (Brazylia) po 
bardzo niskiej cenie, Prine 
dał się nabrać przez oszustów 

W rozpaczliwej tej sytuacji 
przypadek przyszedł z pomo- 
cą Princowi. Aer żyści chcąc 
zdobyć zaufanie łatwowier- 
nych, dołączyli do fałszywych 
udziałów klika prawdziwych. 
Wśród dokumentów nabytych 
przez Princa znajdował się je- 
den taki prawdziwy doku- 
ment, za który zapłacił bardzo 


$tracił żone i dziecko 


ale zdobył olbrzymi majątek 


Japoński król, Kokichi Miko 
moto podarował 10 milionów 
sztucznych pereł bogom, dla 
których wybudował wielką 
świątynię i w jej podziemiach 
umieścił ten wielki skarb. 

Przed 47 laty Mikomoto, 
wówczas jeden z najbiedniej- 
szych tokijskich handlarzy wa 
rzywem, dowiedział się na wy- 
stawie, że istnieje teoretyczna 
możliwość zdobywania pereł 
na sztucznej drodze. Gdy tyl- 
ko to usłyszał, postanowił tym 
się zająć. Pomyślał o „iż 
stym wybrzeżu zatoki Toba, 
gdzie m:liony muszli tworzy 
olbrzymie ławy. Ałe tylko nie- 
perły. Ja 


ie byłoby wspaniałe, gdyby 


zeka. do każdej muszli mógł wsunąć 
Spełnienie ma- | 
rzeń. Ktoś (kobieta) oomawia Pa-| 
nią. List nadejdzie lub papier age] 


ziarnko piasku, któreby z cza 
sem przeobraziło się w perłę! 
23 lata zabrały doświadcze- 


Ra małej wokandzie... 


Warszawska edukacja 


czyli: „Profesor przed sądem" 


(4. E.). Pan Nechemia Golo-' mnie powiedz, co służy do pa- 
brodkier z Radzynia posłał | trzenia? 


swego sześcioletniego synka 
Monka na naukę, do prywat- 
nej szkólki pana Rachmila Ko 
lenbacha w Warszanie. 

Chłopak 
licy przez pól roku, 
przyjechał na swięta do do- 
mu. 

— Chodź no tu, Moniulek 
= rzekł pan Oolobrodkier do 
synka po śmiątecznym obie- 

e. — Chciałbym się prze- 
konać, coś ty się nauczyl m tej 
szkole. 

Chłopiec posłusznie 
się do ojca. 

— Nie ciągaj się za ucho, 
Moniek. Poco tego robisz? Czy 
uszy slużą do ciągania? 

— Nie, 

— No midzisz. A do czego 
oni służą? 

— Do patrzenia. 

Pan Gołobrodkier rostrzy- 
mał dech m piersi. Przyjrzał 
się chłopcu bacznie i spytał: 

— Czys zmwariow 

— Nie. 


zbliżył 


~ A do czego służą uszy? | 


— Do patrzenia. - 

= Glupich żartów się ciebie 
trzymają? — wrzasnął pan Go 
U ra Zdaje tg się, że 
cię zaraz po pysku za ta- 
kich dorocipór! W tej chroili 


edukomał się m sto. biło się z mno i gorąco. 
po czym | ciagnąt chłopca do siebie rzekł 


— Uszy. 
— Kiol? 
— Uszy. 
Panu Golobrodkierowi zro- 


Przy- 


z niepokojem: 

— Może ty rzeczymiście iro- 
AE” zmarjomaleś, Moniek? 

— Nie. 

— Pomiedz prawdę tatunia. 

— Naprawdę nie. 

. — A do czego służą uszy? 

— Do patrzenia. 

— No to dlaczego ty tak mó 
misz? 

-— Bo mnie pan nauczyciel 
tak nauczył. 

—0— 

Łatro odgadnąć, że pan Go 
łobrodkier najbliższym  pocią- 
giem pojechał do Warszawy, 
gdzie obił bezlitośnie profeso- 
ra Kolenbacha. 

Wynikła z tego sprawa są- 
dora. 

— Co znaczy niedobrze u- 
czyłem? — skarżył się pan Ko- 
ienbach sędziemu. — Czy uszy 
nie służą do patrzenia? Prze- 
cież gdyby nie uszy, toby czap 
ka spadala na oczy i by czyo- 
wiek nie nie mógł zobaczyć! 

Sad skazał pana Golobrod- 
kiera na 1 dzień aresziu z za- 
mieszeniem. 


nia, które pochłonęły ostatnie- 
go yena, zmusiły Mikomoto, je 
go żonę i dziecko do głodowa- 
nia. 23 lata niedostatków i roz 
czarowań, którym nie mogła 
podołać jego żona. Zmarła z nę 
dzy i pogrążona w głębokiej 
rozpaczy na dziesięć lat przed 
powodzeniem, Wkrótce po niej 
zmarło również i jedyne dziec 
ko Mikomoto. 

Mikomoto zagryzł wargi i 
czynił dalsze doświadczenia. I 
w końcu dopiął swego. Po 23 
latach od wystawy tokijskiej, 
na której słyszał o możliwo- 
ściach wyprodukowania pereł 
na DOBA drodze, trzymał w 
drżącym ręku pierwszą tego ro 
dzaju perłę. A zaraz po tym na 
stąpiło niezwykłe bogactwo. 

ziś pracuje dla japońskie- 
o króla pereł 50.000 robotni- 
ów. Mieszkają we wsiach i 
miastach rozsianych po wy- 
brzeżu zatoki Toba. Kobiety 
prowadzą łodzie, kobiety i męż 
czyźni zanurzają się wo- 
dę i wyciągają muszle z zanu- 
rzonych ławie, W jego labora- 
toriach pracują M zi uczeni 
i szukają nowych dróg produ- 
kowania pereł. W magazynach 
siedzą zaś młode gejsze i pin- 
cetkami sortują perły wypro- 
dukowane w zatoce Toba. 

50.000 ludzi i 100 milionów 
muszeł pracuje dla Mikomoto. 
który obecnie zalicza się do jed 
nego z najbogatszych ludzi w 
Japonii. MiLony pereł ekspor- 
tuje się do wszystkich krajów 
świata i w każdym większym 
mieście połyskują one na wy- 
stawach góbilerów, 

Ale muszle są zbyt pracowi- 
te i podaż stała s.ę zbyt wielka, 
Groziło to spadkiem cen pereł. 
Ten sam los spotyka i inne pro- 
dukty, które iza. się nisz- 
czy: Opala się brazylijską ka- 
wą lokomotywy, wsypuje się 
ryż do oceanu, pali się herba- 
tę i zboże. 

M komoto zaś posiada o 10 
milionów pereł za dużo. Ale 
on ich nie niszczy. Zbudował 
piękną świątynię dla bogów i 
ofiarował im 10 milionów pe- 
rel. Dzięki temu cena pereł 
utrzymała się na dawnym po- 
ziomie. 

A jeśli pewnego dnia muszle 
z zatoki Toba staną się zbyt le 
niwe i da się odczuć brak pe- 
rel na rynku, wówczas bogo- 


CZYTAJCIE 
Świat Przygódi 


wie zwrócą te 10 milionów pe 
reł, które ukrywa się obecnie 
w podziemiach świątyni... 


mało, bo tylko 80 funtów. 


Princ udał się z miejsca do 
Brazylii i przy pomocy dwu- 
nastu straceńców wszczął po” 
szukiwania. Po 11 miesiącach 
pełnych trudu i niedostatków 
Princ znalazł 100-karatowy 
diament, któremu nadał mia- 
no „Princ“. Poszukiwacze z 
optymizmem patrzyli teraz w 
przyszłość. Wierzyli, że po 
spieniężeniu kamienia los ich 
ulegnie całkowitej zmianie. 
Stało się inaczej. Nieoszlifo- 
wany kamień miał spocząć w. 
metalowej kasetce w miesz- 
kaniu Princa. Jak tylko Prine 
zamknął kasetkę rozległa się 
detonacja, podobna do strzału 
rewolwerowego.  Drżąc ze 
wzburzenia Prine podniósł 
wieko j stwierdził, że kamień 
zniknął, pozostała po nim pie 
ko garść piasku. Princ miał tee 
go pecha, że znaleziony ka» 
mień eksplodował, co się zda- 
rza w bardzo rzadkich wypad 
kach, raz na dziesiątki lat. 
Pripca ogarnęła tak wielka 
rozpacz po stracie kamienia, 
że kulą rewolwerową położył 
kres swemu burzliwemu ży» 
ciu. 


l echoc nek 


— (ieplica 


Uzarawisko dla dzieci. 


Każdy ojciec i matka, po- 
siadający dziecko wątłe, cier- 
piące na reumatyzm, zołzę, 
gruźlicę kostno - siawową dh 
gruczotów chlonnych — winni 
wiedzieć, że Ciechocinek Cie- 
plica posiada jedno z nielicz- 
nych w Polsce Sanatoriów 
dziecięcych św. Tadeusza, w 
którym pod specjalnną opie- 
ką lekarską leczy się wspo- 
mniane cierpienia u dzieci. 

Korzystają one z kąpieli so- 
A ŁY masażu, dlatermii 
it d. 

Dyrektorem Zakładu jest dr. 
Piotr Wieczorkiewicz. 

Opłata dzienna (całkowite 
utrzymanie, opieka lekarska i 
wszystkie potrzebne zabiegi) 
wynosi 5 zi. dziennie, 

Za dzieci pracowników pań- 


stwowych, posiadających urzę 
dową kartę skierowania lekar 
skiego, Skarb Państwa płaci 
75 proc. należności. Najkrót- 
szy okres leczenia wynosi 6 
tygodni. 

Sanatorium, zawsze przepeł 
nione w głównym sezonie, Cie- 
szy się wielkim uznaniem i 
posiada malych kuracjuszy 
(6 — 14 lat) z całej nieomal 
Polski. 

Zaklad obliczony ma 150 
dzieci, okolony jest ogr 
i laskiem sosnowym: posiada 
przestronne sypalnie, weran- 
dę PW” wi umywalnie 
WAG 

Informacji udziela Sanało- 
rium św. ladeusza, Ciechoci* 
nek, ul. Księcia Józefą Ponia- 
towskiego. 


W CZIERY OCZY 


Intymne rozmowy iksa z 


Czytelnikami 


Nie tylko uroda 
świadczy o p.exnośc: kobiety 


P. EUGENIUSZ J. zainteresował 
się listem p. K. M. z Siedlec i spieszy 
jej z radą, którą natychmiast druku 
jemy: : 

„trzeczytalem list Pani ro dziale 
„W cztery oczy”, w którym żali sie 
Pani na cierpienia z powodu niefo- 
remnego nosa. Dziwi mnie mocna, iż 
ojciec daje Pani różne przezwiska 
oraz siostry, bracia i cała rodzina ty 
ranizuje Panią tylko dlatego, że ma 
Pani za duży nos. 

To przecież nie jest Pani mina, że 
matka natura takim młaśnie nosem 
Panią obdarzyła. Nie widzę m żym 
powodu do tak wielkiego zmartwie- 
nia i do tragedii. Przecież na to mo- 
¿ną zaradzić, 

Radzę zrorócić się do chirurga, za- 
mieszkałego m Warszawie przy ulicy 
Nory Śroiat Nr. 15. Dr. Grodzkiego; 
a po operacji takiej proszę nabyć a- 

at do formowania nosa. Można 
go nabyć m każdym większym skła- 
dzie perfumeryjnym. 

Jest Fam przecież różyczką kroit- 
nącą i życie całe przed Panią, a mtęc 
główkę do góry! Proszę nie zwracać 
uwagi na to, co mówią o Pani wszy- 
scy, ale zastoscwać się do mojej ra- 
dy, vo przecież nie tylko uroda 
świadczy o piękności kobiety. 

Każda piękność choćby najbar- 
dziej fascynująca musi posiadać du- 
szę szlachetną i serce. Bez tego jest 
niczym. Jeszcze raz bardzo praszę 
nie zwracać uwagi na przykre słowa 


rodziny, lecz śmiać się z tego dlugo| 
i serdecznie, jak tego roymaga wiek! 


Fani. Naprawdę czuję, że Pani jest 
bardzo miłą osóbką i mierzę, że m 
życiu będzie Pani szczęśliwa, czego 
z całej duszy Pani życzę! 


P. KAZIK wola błagalnie: „Redak 
torze, ratuj, bo szaleję! Będąc na 
«mieninach u znajomej, poznaiem p. 
iiankę, którą pokochałem całym ser 
cem. (Całe życie bez niej już dla 
mnie nie nie warte, bo dziewcz a! 
o tak pięknych oczach i tak ini.. s- 
sującej już chyba nigdy nie spot- 
kam. est ładna, zgrabna, ma cudny 
głoś, tadny uśmiech, roięc nic dziro- 
nego, że się o niej zakochałem. Nie- 
stety, p. Hanka nie chce się ze mną 
midyroać. Od koleżanki domiedzia- 
lem się jej numer telefonu. Lzrmoni- 
łem kilkakrotnie.  Daremnie, Nie 
chce. Nie miem, dlaczego. Jestem 
przecież przystojnym chłopcem. Gdy 
ją odpromwadzałem, już czekał na pią 
jeden re 
Myślałem, że oszaleję. Nie mając 
innej rady, rociąż się kręcę na ulicy 
Piusa XI, gdzie mieszka, m nadziei, 
że ją spotkam. Czy jest inna rada? 
Bo inaczej kres życiu położę”. 


—Q— 

Niech się Pan kręci, może się Pan 
do czegoś dokręci. laki upór często 
podoba się kobietom. Ale skoro to ta- 
ka idealna kobieta, niech Pan się nie 
dziwi, że jest rozrywana. I taka już 
będzie zawsze. Nawet, gdy będzie... 
Pańską żoną. Więc jeżeli Pan jest z 
usposobienia zazdrosny, niech Pan 
lepiej da jej i sobie spokój. 


PODPALENIE I SAMOBÓJSTY OJ 


Wczoraj w nocy w Śródborowie, 
przy ul. Narutowicza wynikł pożar 
w domu murowanym, należącym do 
Tow. Miłośników Śródborowa. Na 
miejsce przybyła straż ochotnicza 
z Otwocka, która pożar ugasiła. 


W zgliszczach znaleziono zwęgło- 
ue zwłoki Antoniego Jaśkiewicza 
(Śródborów, ul. Karczewska 18). Ds 
chodzenie ustaliło, że Jaśkiewicz 
z powodu utraty posady, nosił się 
z zamiarem samobójstwa © czym 
mówił domownikom. 

Jstnieje przeto przypuszczenie, że | 
Jaśkiewicz podpalił dom a następ- 
nie zginął straszną śmiercią samo- | 
bójczą w ogniu. Straty wskutek po- 
żaru wynoszą około 10.000 zł. | 


Straszna śmierć 5-letniej dziewczynki 


pozostawionej bez opieki na ulicy 


Przed domem Czerniakow- 
ska 79. w Warszawie pod wa- 
gon iran:waju linii „2-a', jadą 
cego w kierunku ul. Chełm- 
skiej, wpadła 5-letnia J. Karcz 
marczykówna  (Czerniakow- 
ska 42). Motorowy, Mieczy- 
sław  Luziński, ujrzawszy 
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dziewczynkę, 


przez tor, momentalnie puścił| licjanta. Jednocześnie kon 


w ruch hamulec, 
Karczmarczykówna dostała 
się pod deskę ochronną. 

W jednej chwili zebrał się 
tłum przechodniów, którzy 
podnieśli wagon, dziewczynkę 
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II ciągnienie 
Wygrane po zł 500 
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mimo toj tor zaalarmował Pogotowie. 


Lekarz stwierdził śmierć 
Karczmarczykówny, wskutek 
zmiażdżenia czaszki, Zwłoki o- 
tiary tragicznego wypadku po 
zostały chwilowo na miejscu. 
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IV ciągnienie 
Wygrane po zł 2.500 
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przebiegającą] wydostali i oddali w ręce po-| pod dozorem policjanta. 


Wedlug krążących pogłosek: 
krórych wiarogodność nie z0 
stała jeszcze  potwierdzonś 
Karczmarczykówna szła z mat 
ką, która w pewnym momen- 
cie wstąpiła do sklepu. Sko | 
rzystała z tego dziewczynka: 
pozostając na ulicy, gdzie zg“ 
nęła w tak tragicznych okolicz 
nościach. Przerwa w rucht 
iramwajowym trwała około 
pół godziny. Policja 20-go ko 
misar.atu prowadzi śledztwo: 

Zaznaczyć należy, iż pomi 
mo wielokrotnych nawolywat 
w prasie i przeprowadzanyć 
co pzwien czas przez dyrekcję 
| tramwajów i autobusów akcji 
w kierunku zapobiegania nie” 
szczęśliwym wypadkom tram? 
wajowvm z dziećmi i młodzie 
żą, sprawa ta w dalszym cią” 
gu przedstawia się groźnie 
ua peryferiach miasta, gdzie 
pozostawione bez opieki dzie 
c. rważają jezdnię za tere 
na którym bezkarnie uprawia” 
ją gonitwę i harce, kończące 
jsię niejednokroinie kaleč 
twem, lub śmiercią. 
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Asalna Pracowma Af 
, tystyczna, Warszawa, jasna 22—7 
| tel. 0-94-45. Ma zaszczyt zawiadomić | 
wszysikich zainteresowanych, że: 
itieperuje porceianę starą, now” f 
czesn,, kryształy, marmury, majo 
liu, glinki t 1 p. Kość słuniowee 
zwykią, inkrusiacje, rzeźby, wszel 
kie dziela sztuki antyczne, nowo” 
czesne. Sklcjanie, dorabianie bra” | 
nujących części bez śladu nam tylko 
4 anym sposobem, spawanie bra” 
zów 1 innych metali, odnawianie 
obrazów, ziocenie i t. d. Wszelkie 
naprawy wykonywamy sposobem 
zagranicznym. prowincji przyj” 
mujemy poczią powierzoue do re; 
peracji przedmioty, vdsysając pod 
gwarancją nieżniszczenia w spe 
cjulnych opakowaniach. Wykonywe* 
nie solidne, terminowe. Pracuwniś 
czynna od 9—17, Na wezwanie te” 
efoniczne wysyłamy zaufanego. 


NIE RE 


Bandyci grasują 


SIMLA. — Banda, złożona se 100 
osób, napadła na rynek w Bonnu W 
Waririsianie rubując sklepy i podpś 
laląc domy, | 

Sprawcy napadu zbiegli przed 88 
dcjsciem policji i wojska. 

STRASZNA SMIERĆ 
DZIEWCZYNKA 

Z Kowna donoszą, że w duit 
święta loiniczego w  Wiłkomierzś 
samolot spadi w tłum publiczności: 
W katastrolie została zabita jedná 
G-letnia dziewczynka oraz 4 osobý 
ciężko ranne i 8 lekko. 


Awantury 
studenck.e 


PARYŻ. — Oticjalne uroczystość 
jakie odbyły się w obecności pre 
lebruna pod przewodnictwem pr 
sa -Jerrioia w wielkiej sali Sorboaf 
ý okazji Z5-lecin urodzin Brianda, 
stały zamącone drobnym incydes’ 
iem. 

Po zakończeniu uroczystości, gd. 
zgromadzeni opuszczali Sorbonę, g” 
pa młodzieży skrajuie prawicuwć 
poczęla rozdawać ulotki, występuj 
ce przeciwko zasadom polityki z8 | 
sraniçznej, prowadzonej przez Brief | 

a. 

„Policja aresztowała jednego z m% 
uifestujących studentów, ` któregł 
wkrótce wypuszczuno na wolność: 


Postrzelenie 
niebezpiecznego 
opryszka 


Wczoraj w nocy w Otwocku P% 
trot policji natknął się w melinie © 
niebezpiecznego i od dawna posź”. 
kiwanczu Wtamywacza, jana 4 
ka (koionia Zastiów, sm, Wuwefi 
Na widok poucji Dąbek wyskocz! 
oknem | ratowali się ucieczką. 4 

Po 3-kroinym ostrzezeniu, pol 
cjanei dali kilku strzatów. Jedna . 
kul ugodziła Dąbka w lewy p9 
czek. Hannego ujęto i pod eskus“ 
policjanta przewieziono do sepit? 
ia Dz. Jezus, gdzie przy łóżku 
wa policjant, 


TADEUSZ RYS 


HT tiba nam sabe 


> 
== 


Do mieszkania wkroczyła policja. Jadzia wyskoczyła z 
Me-xoju i opowiedziała policjantom, że została wciągnięta do 
poko przez tego opryszka, który usiłował ją zgwałcić. 

padła z deszczu rynnę: odprowadzono ją wraz 
? opryszkiem, który okazał się zwykłym kasiarzem do komi- 
sariatu policji, gdzie spotkała aresztowaną Anastazję z mę- 
żem. 


Jadzia jednak opuściła wzrok, udając, że jej 
nie zauważyła. Usiadła na jakiejś ławeczce. 

Lokal posterunku policji składał się z dwóch 
małych pokqiicói. Anastazja słyszała więc wszyst- 
ko, co Jadzia mówiła w sąsiednim pokoju. Jadzia 
specjalnie mówiła głośno, a im dłużej mówiła, tym 
Szdsiej wzrastało zdziwienie Anastazji. 

Jadzia opowiadała jakąś dziwną historię o tym, 
że przypadkowo znalazła się w mieszkaniu niezna- 
jomego. Sądziła, że przybyła do swojej krewnej, 
zapukała do okna, ten wyszedł, wciągnął ją do 
mieszkania i usiłował zgwałcić. Zaczęła wtedy 

rzyczeć. 

Anastazja zdziwiła się: 

Cóż to wszystko oznacza? Co się stało z Jadzią? 
Anastazja oraz jej mąż coś szeptali między sobą 
po cichu, ale zagadka Yai była wciąż jeszcze dla 
nich nie rozstrzygnięta... 

ła panowała nad sobą, mówiła specjalnie 
spokojnie, by nie wzbudzić w policjancie żadnego 
podejrzenia... 

A przeżywała w tej chwili bardzo wiele. Może 
jeszcze nigdy w życiu nie wycierpiała tyle, co teraz. 

Od czasu do czasu glos jej jak gdyby urywał się, 
załamywał się, tak że policjant, który spisywał 
protokół pytał: 

— Jak widzę, jest pani jeszcze bardzo wzru- 
szona tym zajściem i 

„— No, oczywiście — odpowiada Jadzia.*. 

Po upływie pół godziny policjant zakończył pi- 
sanie. Jadzia pddyieśia się pelnym imieniem i na- 


zwiskiem podług fałszywego paszportu, po czym: 


rzuciła spojrzenie w stronę Anastazji. Ale trwalo 
to tylko chwilkę. 
olicjant odezwał się: 

— Teraz jest pani już wolna... Odbędzie się roz- 
rawa sądowa, a panią zawezwiemy jako świad- 
a... Adres pani? 

— Próżna 13 mieszkania 15 — kłamała dalej 
Jadzia. 

Wyszła z posterunku policji, nie zdążywszy rzu- 
cić pożegnalnego spojrzenia w stronę Anastazji 
Było już daleko po północy... Wkoło zalegla ciem- 
ność. Tylko z dala połyskiwały jakieś światełka, 
jak wielkie gwiazdy na niebie... 

Dokąd ma się teraz udać? 


Czytajcie najpopularniejszy 
TYGODNIK 


„ZYCIE KOBIECE” 


Cena 20 groszy 


l 


DETEN ZAPŁAL 


JSTRZĄSAJĄCA POWIESC O BOHATERSTWIE, 
MIŁOŚCI ? POŚWIĘCENIU 


Wrócić do Warszawy? Ale teraz nie ma nigdzie 
pociągu... Musi więc przenocować w lesie... 


Gda słowik zawodzi swe 
ŚPCJE 20 


Noc była ciepła, tylko słaby wiaterek muskał 
twarz. Drzewa w lesie kołysały się w takt wiatru... 

Była ciepła noc lipcowa. Nie połyskiwało, 
zasiane milionem gwiazd... 

Jadzia wróciła do lasu i usiadła pod drzewem. 
Była teraz sama, a jednak nie bała się wcale... 

Była dziwnie nieustraszona i pewna siebie. 

szystkie przeżycia dnia tego: aresztowanie 
Tadeusza, świadomość, że już Tadka więcej nie zo- 
baczy, to wszystko przytępiło w niej uczucie stra- 
chu i niepokoju. 

Leżała na murawie, rękę położyła pod głowę. 
Nie, nie miała zamiaru spać. Może gdyby nie ból 
po utracie Tadeusza, usnęłaby prędzej... 

Ale teraz nie mogła zapomnieć tej straty, nie 
mogła zapomnieć, iż została sama, sama jedna... 
W głowie jej kłębiły się różne myśli. 

*rzypomniała sobie swe życie. Jak w kalejdo- 
skopie wróciły wspomnienia przejść ostatnich dni... 

Dzieciństwo pełne nędzy w małym, brudnym 
podwórku warszawskim. Do jedenastego roku ży- 
cia nie wiedziała, jak wygląda pole, las, ogród... 

Potem, gdy nagle poczuła się kobietą, opanowa- 
ły ją dziwne myśli i uczucia. Wtedy udała się do 
pracy do fabryki... 

Trzynaście lat załedwie ukończyła, gdy rozpo- 
częła pracę w fabryce. Tęskniła wtedy za czymś 
nieokreślonym, Siela. ale sama nie zdawała so- 
bie sprawy z tega, za czym tak teskni... 

Cały dzień spędzała w fabryce, wchłaniając w 
siebie stęchłe, zatrute powietrze. 

Zarab.ała wtedy dziennie pół rubla... 

Potem nadciągał głód. Ojciec umarł. Zachoro- 
wał na tyfus. Kawalek chleba z masłem był wów- 
czas szczytem marzeń... 

Po tym. los zlitował się nad nimi. Wyzdrowiała. 

Ża pośrednictwem koleżanki otrzymała pracę 
w fabryce Polakiewicza. Znów dzień za dniem mı- 
jal wchłaniała w siebie kurz tytoniu... Aż pewnego 

nia... 

Aż pewnego dnia poczuła w sercu jakąś 
znaną dotychczas tęsknotę, tęsknotę która 
wiadała szczęście i ból, i radość, i smutek... 

Sama nie zdaje sobie sprawy, w jaki sposób się 
to stało. Już gdy pierwszy raz widziała Tadeusza, 
serce jej biło jakóś niespokojnie... 

tego czasu nie mogla o nim zapomnieć, każ- 
dy jego ruch, każde jego posunięcie... 

Nie zamien.ła z nim jeszcze ani słowa. A już 
wiedziała, że go kocha, że go bardzo, bardzo kocha. 

A wtedy bała się mówić o nim ze swymi kole- 
żankami. Gdy ktoś wspomniał jego imię, rumieni- 

: się natychmiast... 

Nieraz chciała się A ie A ze swych uczuć ja 
<iejś koleżance, ciekawa była, czy z innymi kole- 
żankami dzieje się to samo, co z nią... 

y Tadeusz przechodził obok niej, opuszczała 
zawsze wzrok, a jednocześnie jakieś ciepło prze- 
chodziło po jej ciele... Jak gdyŁy jakiś prąd elek- 
tryczny przebiegł po niej. 
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A wtedy, gdy po raz pierwszy do niej przemó- 
wił, nie wiedziała, co mu odpowiedzieć, całe jej 
ciało drżało... 

Tej nocy nie usnęła już, płakała sama. nie wie- 
dząc czemu... 

A potem to dziwne wydarzenie z Kazimiercza- 
kiem.. Wyrwała się z jego rąk, spotkała potem 
przypadkowo Tadeusza, który ujął jej rękę... Tego 
Big y nie zapomni, jak to po raz NY ujął jej 
rękę, jak spojrzał swymi dużymi, błękitnymi ocza- 
mi w jej twarz. 

Jakże była wtedy szczęśliwa... Wydało jej się, 
że niebiosa rozwarły swe wrota, że jakaś nieziem: 
ska muzyka przygrywa jej do szczęścia... i 

Ale szczęście krótko trwało... 

Nadeszły ciężkie dni. Więzienie, prześladowa« 
nia, Iwanow, Tania. Zazdrość. która ją pożerała. . 

O, jakże cierpiała, gdy dwlędziśla się, że jej 
Tadeusz kocha Tanię! 

A wtedy, nowe życie! Życie pełne walki o l'vsze 
jutro, o wolną, niepodległą Polskę, o świetlaną 
Ais 

To nowe życie pochłonęło ją do tego stopnia, że 
częstokroć była jak gdyby pijana... 

A potem znów znalazła się w więzieniu. Znów 
cierpiała, ale jedna godzina, spędzona w towarzy" 
stwie Tadeusza, pozwoliła jej zapomnieć o wszyst- 
kim, jedna godzina adlodziła jej długi pobyt w 
więzieniu... 

Sąd. wyrok śmierci, ucieczka, a po tym zamach 
na Skafłona. ciągłe spotkania z Tadeuszem... 

A teraz? Nagle los znów ją zostawił samą, znów 
runęła w przepaść... Czy ujrzy jeszcze Tadeusza? 
Czy uśmiechnie się on do niej swym pięknym 
uśmiechem... h 

Ból niezwykły dławi ją, zrywa się unagle, jak 
gdyby nagle ocknęła się po przeraźliwym śnie... 

Przecież już dzień! 

Między gałęziami drzew przenika złociste świa 
tło słońca. Ptaszki pięknie świergocą... 

Jadzia szybko wstaje. Nie czuje żadnego zmę- 
czenia. 

Wróci do Warszawy. Musi sama spotkać się z to- 
warzyszami, zawiadomić ich o aresztowanin Janka 
i Anastazji, oraz naradzić się nad akcją ratowania 
Tadeusza. 

Zbliża się do stacji kolejowej. Z dala zauważyła 
że na stacji spaceruje policjant. 

Nie obawia się go jednak — zbliża się do kasy, 
by wykupić bilet. 

Nagle poczuła na swym ramieniu czyjąś ręke, 
jakiś głos odezwał się: | 

— Pani Jadwigo, zdaje się Jadwiga Izdebska, 
a po co tu pani przyjechała? 

(Dalszy ciąg jutro) 
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Sensacyjny film powieściowy z życia podziemnego świata Ameryki 
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Zdjęcie nasze przedstawia rozmodloną grupę Kurpianek, w barwnych ludowych stro- 
jach kurpiowskich, podczas nabożeństwa i procesji Bożego Ciała w Myszyńcu. 
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każdy góral może zostać flisakiem na Dunajcu. Musi 


złożyć specjalny egzamin przed komisją przy współudziale 
vE verenin kFlisaków Pienińskich. ; 
Ostatnio odbyły się egzaminy kandydatów, które nowięk- 
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Pomysły umysłowo choryc 
Notujemy taki niezwykły wypadek: 


Jest rzeczą wiadomą, że 
umysłowo chorzy, którzy przed 
chorobą posiadali pewne wy- 
kszłałcenie, potrafią je w pew 
nych okolicznościach wykorzy 
stać dla zmylenia swego oto- 
czenia. Podobny wypadek zda 
rzył się w tych dniach w Pit- 
tsburgu. 

W tych dniach zjawił się u 
lekarza chorób nerwowych 
dra Vermonła, pewien pacjent, 
który prosił, aby mu zapisał 
jakiś środek przeciw beezsen- 
ności. Wizytę tę zapowiedzia- 
ła juź rodzina. która pro- 
siła go aby zbadał chore- 
go adwokata pittsburskiego, 
zdradzającego swym zachowa 
niem się objawy obłąkania. 

Lekarz po krótkim badaniu 
ustalił, że adwokat rzeczywiś- 
cie zdradza objawy choroby 
umysłowej i za zgodą rodziny 
postanowił go przewieźć do za 
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Reprodukujemy dalsze zdjecie, przedstawiające jeden z 


fragmentów z trójmeczu Volska — 
cia. rozegranego w Atenach, 


Grecja — Czechosłowa- 
z dużym sukcesem drużyny 


polskiej. 


Cracovia — Ruch 4:31 


w obeczQOoSci 25.000 widzów 


Mecz -rozegrany wobec bli- 
sko 25 tys. widzów toczył się 
pod znakiem wyraźnej prze- 
wagi Ruchu. Zwłaszcza po 
przerwie Cracovia była słab- 
sza i starała się jedynie utrzy- 
mać wynik remisowy. 

Gra naogół chaotyczna i na- 
wet brutalna. Pierwszą bram- 
kę zdobywa w 51 m:n. Wili- 
mowski dła Ruchu, następnie 
po przerwie w 20 min. wy- 
równuje Góra dla Cracovii. 
sedzia p. Kurzweil. 

POZNAŃ. — W niedzielę od 
był się w Poznaniu mecz pil- 
karski o mistrzostwo Ligi War 
ta — AKS Chorzów, zakończo- 
ny wynikiem remisowym 2:2 
(1:1). 

Do przerwy większą inicja- 
tywę mają goście, mimo to 
Wa zAOBYNA bramkę w 
czwartej minucie przez Gen- 
dera. W 29-tej min. wyrów- 
nał Wosial. 

Po zmianie pól przewagę ma 
Warta, której nie umie wyko- 
rzystać. 24ej min. punkt 
dla Warty zdobywa z rzutu 


ŁÓDŹ. — W Łodzi w me- 
czach piłkarskich o misirzo- 
stwo klasy A PIC pokonał 50- 
kół 1:0, a Union Touring wy- 
grał z ŁTSG 1:0. Ostatecznie 
mistrzem klasy A 
Union-Iouring. 


karnego Scherfke. W 30-tej 
min. wyrównuje Pytel. Gra 
staje się osira. 

Waita przeważa nadal, lecz 
bez reztliatu. Obie drużyny 
zrały w najlepszych składach. 
Widzów ponad 4.000. Sędzio- 
wał p. Retuig. 

KRAKÓW. — W Krakowie 
vabył się mecz ligowy, w któ- 
rym Garbarnia pokonała ŁKS 
4:2 (5:0). Zawody prowadzo- 
ue w żywym tempie, nie stały 
jednak na wysokim poziomie. 
uga 7 (PEM C CEE 


Do przerwy przeważali kra 
kowianie, zdobywając 3 bram 
ki przez Piątka, Skóre i Woż- 
niaka. Po przerwie łodzianie 
zagrali ambitnie i zdobyli 
dwie bramki przez Wolskie: » 
i Króla. W kcńcowej fade 
gry Garbarnia zdobyła czwar- 
ty punkt ze strzału Skóry. 

Sędz.ował Gruszka. Widzów 
2.000. 

TABEŁA LIGOWA 

Po niedzielnych rozrywkach 

tabela przedstawia się nastę- 


pująco: 1) Cracovia 11 gier 16 
pkt. st. br. 29:8, 2) Warta 9 
gier 13 pkt. st. br. £9:8, 5) Ruch 
9 gier 13 pkt st. br. 19:10, 4) 
Amatorski KS 8 gier, 13 pkt. 
st. br. 17:9, 5) Wisła 8 gier, 12 
pkt. st. br. 21:5, 6) Warsza- 
wianka 10 gier, 12 pkt. st. br. 
21:21, 7) Garbarnia 10 gier, 9 
pkt. st. br. 18:20, 8) Łódzki KS 
10 gier, 8 pkt. st. br. 20:22, 9) 
Pogoń 9 gier, 6 kt. st. br. 7:14, 
10) Dab 0 pkt. (same valkove- 
ry). 


Kiemiecty kajakowcy wygrali 


mecz wczorajszy z Polską 


BYDGOSZCZ, — Na torze w 
Łęgnowie rozegrany został w 
niedzielę międzypaństwowy 
mecz kajakowy Niemcy — 


Polska, zakończony zwycię- 
stwem Niemców w stosunku 
ESSA 


Wyniki poszczególnych bie- 
gów były następujące: 


Na dystansie 10 km.: 

Składaki jedynki — 1) 
Helm (Niemcy) 58:51, 2) Bacik 
(Niemcy). 


Składaki dwójki — 1) Horn- 
Hamisch (Niemcy) 53:28, 2) 


został | liego — Weisman (N.). 


Kajaki jedynki wyścigowe 


sztywne — 1) Sobieraj (Pol- 
ska) 52:25, 2) Holm (Niemcy). 

Kajaki dwójki sziywne — 
1) Hern — Hamisch (Niemcy) 
50:53, 2) Ziege — Weisman 

Ponadto w konkurencjach 
krajowych: kajaki sztywne 

ax nki — Hrynowicz (Lwów) 
57:20. kajaki sztywne dwójki 
Słomiński — Trzeiński (10oruń) 
54:20, kajaki jedynki wyścigo 
we Ragan (Toruń) 59:35, 

Na dystansie 600 m. dla pań 
— składali 1) Hadamicka (Ka 
towice) 53:52.0. 

Na cystansie 1 km.: 

Składaki jedynki — (Riic- 


keri — Loflar (Niemcy). 

Kajaki sztywne jedynki — 
1) Sobieraj (Polska) 4:57,2, 2) 
Helm (Niemcy). 

Ponadto w konkurencjach 
krajowych: kajak: jedynki — 
Ragan (:19,2), kajaki sztywne 
dwójki — Nadolny i Służewski 
(Poznań) 4:56,1, kajaki sztyw- 
ne — Pietraszewski (Lwów) 
3:37, kajaki sztywne juniorów 
— podwójne — Słowiński — 
Trzciński 5:08, kajaki dwójki 
mieszanej — Hadamicka i Ha- 
damiaki 5:27, składaki pod- 
wójne — Wichary i Brózden- 
ko (Katowice) 4:98.1, 
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kładu, aby poddać go dokład- 
nej o';erwacji. Lekarz za- 
dzwon.: do zakładu i prosił, 
aby przysłano trzech dozor- 
ców,a poza tym napisał dla 
ordynatora zakładu list po ła- 
cinie, w którym podawał wy* 
nik pierwszego badania. 

Gdy skończył list, wezwano 
go do przyles'*"o pokoju i le 
zarz na el.....ę opuścił gabi- 
net, pozostawiając pacjenta s8 
mego. Chory adwczat wyko 
rzystął tę chwilę, Doszedł do 
biurka, zajął miejsce lekarza i 
zaczął czytać list, którego treść 
dokładnie zrozumiał, 

W międzyczasie przybyli do 
zorey i prypuszczając, że za 
biurkiem siedzi lekarz, zapy* 
tali go, jakiego chorego mają 
odwieźć do zakładu. Adwokat 
w mig zorientował się w svtua 
cji i gdy po chwili lekarz 
wszedł do gabinetu. wskazał 
na niego. Dr. Vermont starał 
się przekonać dozorców, że 
on właśnie jest lekarzem, a sie 
dzący za biurkiem chorym. Do 
zorcy nie dali jednak wiary je 
go słowom. Sądzili bowiem, że 
„Chory“ chce ich wprowadzić 
w błąd, i siłą wynieśli go z mie 
szkania. 

Dopiero w zakładzie pomył+- 
ka wyszła na jaw. ponieważ 
tam dobrze znano lekarza. W 
międzyczasie zaś chory adwo- 
kat uciekł i ukrył się. Dopiero 
po kilku dniach ujęto go i u- 
mieszczono w zakładzie dla u- 
mysłowo chorych. 
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Wesołe Wiadomości 


CENA 10 GROSZY. 


OMOŚCI SPORTOWE 
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PRZED MECZEM 
POLSKA — SZWECJĄ 


Na międzypaństwowy mecz pil- 
karski Polska — Szwecja, ktory ode 
będzie się w dniu 23 czerwca w War 
szawie, wyznaczony zostat sędzia 
francuski Le Chergue. 

Mecz rozegrany zostanie na Sta- 
dionie Wojska Polskiego o godz. 18, 


PIŁKARZE FRANCUSCY 
W WILNIE 
Zarząd WKS śmigły zakontrakto« 
wal ostatecznie trancuską drużynę 
piikarską z Bordeaux na 2 mecze w 
Wilnie w dniach 5 i 6 lipca. 
JEŹDŹCY POLSCY W SOPOTACH 
W międzynarodowych zawodach 
bippicznych w Sopoiach w dniach 
11—15 czerwca startować będzie e- 
kipa polska w składzie: 
Mjr. Królikiewicz, jako kierownik 


grupy, rotmistrzowie —  Szosłand, 
Rojcewicz, Kulesza, Czerniawski, 
porucznicy — Komorowski, Zaleski, 


Rylke, Skulicz. 
MAX BAER NA RINGU 
LONDYN. Były mistrz świata 
wszystkich wag Max Baer pokonał 
w Londynie b. mistrza brytyjskie* 
go Ben Foorda w 9-tej rundzie przez 
k. o. 


NOWI MISTRZOWIE FRANCJI 
W TENISIE 
PARYŻ. W niedziclę zakończone 
zostały międzynarodowe  mistrzo=* 
stwa Francji w tenisie, | 
W finale gry pojedyńczej panow 
Austin pokonał Boussus 7:5, 6:2, 1:6, 
6:5. 
NIEMCY — WĘGRY W PIŁCE 
RĘCZNEJ 
KASSEL. W Kassel odbył się mię 
dzypaństwowy mecz w piłce ręcz* 
nej NIEMCY — WĘGRY w obecno- 
ści 8.000 widzów. 
Zwyciężyła drużyna 
20:5 (12:3). 
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